
Csea wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele I dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie łnb z przesy m  pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
| tza cały rok

24 złr. 
28 złr,

32 złr.

na kwartał \na 1 miesiąc
6 złr.
7 złr.

8 złr.

2 złr. 50 o. j
3 złr.

8 złr.

Pocztę w państwie Anstryackiem ............................................
„ „ Nienneckiem  ••
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego . . . . . .
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w m ie s ią c u .Ł la iy  z pieniędzmi i prss- 
hazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Administracji 

Czosu w Krakowie, — lA sły TekUnTicicyjn& ni&opi&czętowutm me podlegfij§ opłacie poestowej. 
JAstów niefrankowanych nio przyjmuje się.

H ę k o p t i n a  nadsyłane Bedakoyi nie zwracają się, lecz bywają niszegone,

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  H r a k e w ie :  Administracja -CZASU", tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgami! 
S. A, Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O gttosaen ła  (inseraty) przyjmują się za ‘opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 ot, 
K a s łe s ła tse  (na 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza druh
€%»oa:ze*af£» d o  „Csnsia** (prospekta, eyrkularze, ogłoszeni r., Jtl „  .. ,
100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów, Należytośó 
uprasza się n a p rz ó d  nadesłać przekazem pooztoi

ciersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy ras, 
e, ogłoszenia i t, p.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 
sem. dla miejscowych prenumeratorów, Naleźytośó 

uprasza się n ap rssca  nadesiaó przekazem pooztowym. © g io szeaS a  I p r a a a m e m t ę  przyjmują; 
w e  L w o w ie  Ajeneya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 4, 
w  JPayyiw  wyłącznie p. Adam, Eue Clćment 4; ("prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg 
Polssonióre 33); w  W ie d n ia  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppeiik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Dauba & Oomp, (także w Frankfurcie

nad Menem),

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztoWą w państwie

Anstryackiem na L u ty ............. złr.
Od Igo Lutego do końca Marca „
7t przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na L u ty ..................... 6 marek
Od Igo Lutego do końca Marca 12

2-50
5-—

Prenumerata iiczy się tylko od p!e*wrgaó«ifgó dó 
o a tn tn le g o  dnia w miesiącu.

Kraków 30 stycznia.

w Petersburgu ezynią największe wysilenia, aby 
uroczystości były imponująee; jest to jakby ostatnia 
w dzisiejszej par ty i karta, oczywiście nie ostatnia 
karta Rosyi. Śmierć Cesarzowej, której się oba- 
wisją, byłaby fatalnem z tego powodu pomięszs 
uiem szyków. Ze strony jednak nihikstów da’ 
się słyszeć głosy, źe disień uroczystości staó się 
może krwawym.

Stosunki polityczne Austryi a Niemcami są, ja 
nas zapewniają, zawsze najściślejsze i najlepsze 
Uderzającą jest fzeezą, iż przechodzą one w ro 
dssj aksiomatn póiityćznego. Nawet taki dyplo 
mata starej szkoły, jak  bar. Hiibner, w długiej 
a zarazem niepospolitej pod pewnym wzglą­
dem mowie, którą wypowiedział w delegacyach

przeszedłszy bistoryczwspólnych , ~ oświadczył.
Hasłem w tej chwili dyplomacyi je s t: gabinety I nie stosunki Austryi do Prus, żo pierwsza ma 

usposobione są pokojowo, ale wre w ludach. To dziś najlepszego przyjaciela i sprzymierzeńca 
pewna, iż raporta ajentów dyplomatycznych zga- w cesarstwie Niemieckiem. Mowa bar. Hubnera, 
dzają się na jedno, że w Petersburgu w sferach I która ebok tego znaczącego ustępu zawierała 
rządowych zapanowało nadzwyczej umiarkowane I wiele trafnych i wzniosłych zdań, zwłaszcza 
i pojednawcze usposobienie, które nss wcale nie I sprawie narodowości i stosunku różnych narodów 
dziwi wobeo porozumienia politycznego Niemiec I do siebie w Austryi, ściągnęła pioruny N . f -  
z Austryą. Zwykłą taktyką dyplomacyi rosyjskiej I Pressa, dla tego zapewne głównie, iż konserwa' 
chce ona przeczekać czarną godzinę w nadziei, I tysta-katolik i autonomista tak  niepospolicie prze 
He Się to jakoś da odmienió, w nadziei, źe się u- mówił.
każą jakieś na horyzoncie różowe punkta a może I Mowa bar. Haymerle wprawdzie nio nowego 
punktate dostrzega jnż ona. Z drugiej strony znana I nie odsłoniła nam, ale stwierdziła ponownie po- 
jest pod tvm względem dobrodusznośó i anielska rozumienie z Niemcami, a co się tyezy stosunku 
cierpliwość Europv, kończąca się zawsze wielkiem ldo Rosyi, obracała się około tego, eo pnwyźe; 
rozczarowaniem. Dosyć, że dziś w Petersburgu o I w tej mierze mówimy, opierająe się na traktach 
niczem innem nie mówią, jak  tylko o traktacie I berlińskim. Jak  nam donoszą, bar. Haymerle rob 
berlińskim i sumiennem jego wykonaniu, niczego I w ogóle bardzo dobre wrażenie; uznają, iż zna 
innego nie żądają 1 nie pragną, » to ziiów staje I się fachowo na sprawach, źe nie goni za efekta- 
się źródłem wielkiej pociechy dla dyplomu cri, mi i frazesami, lecz dba o rzeczywistość; ż« 
Swłasżćza dla Wiednia. Wprawdzie nie zupełnie w razie danym potrafi byó stanowczym, jak  tego 
tym oświadczeniom petersburskim odpowiadają I dowiódł względem Serbii; nie pozuje na wielkie- 
czyny i działania wciąż w najwyższym stopniu go człowieka, a jsk  ktoś powiedział, nie ma nio 
agitacyjne i rewolucyjne ajentów rosyjskich na niebezpieczniejszego, jak  genialny człowiek u 
Wschodzie, ale rząd rosyjski tłumaczy to „niesu-1 Rteru spraw publicznych, kiedy nie jest jakim 
bordynacyą" podrzędnych organów, a w Wiedniu iBismarkiem. Hr. Andrassy podczas ostatniego 
znajdują, źe to tłumaczenie jest nadzwyczaj zrę-1 pobytu w Wiedniu wyrażał swoje zupełna zado- 
fezne i mile się uśmiechają. Twierdzą, że wpływ wolenie z postępowania bar-H aym erle i „otaczał go 
ks. Gorczakowa zredukowanym został do zera, źe I swoją opieką". Zdaniem jednak naszem, czarnym 
tylko nominalnie pozostało przy nim kierownictwo I dotąd punkcikiem, którego br. Hubner dotknął także 
spraw zewnętrznych, że ostatnie znane nominacye w swej mowie, wyrażając nadzieję, iż nadal Niem- 
ambasadorów dokonane zostały bez jego wiedzy ey okażą się względniejszemi, są stosunki ban- 
i poza jego plecami. Przyszły poseł austryncki dlowo-taryfowe między Austryą i Niemeami. Pod 
w Petersburgu hr. Kalnokv bawi jeszcze w Wie-1 tym względem nie mamy nie pomyślnego do za 
dniu. czekając na przybycie bar. Langenau; dla pisania, a powtarzamy, uważamy to za punk 
tego także nom inacja jego dziś już niezawodna, nie eik czarny, podług którego musimy poniekąd 
została dotąd ogłoszoną w W iener Z tg . Jest to I sądzić także o stosunkach politycznych. Do- 
brat znanego deputowanego, należącego niegdyś I póki nie będzie zupełnego między Austryą a 
do centrum; o ile nam wiadomo, bez żadnych ani I Niemcami porozumienia w sprawach cłowyeh i 
sympatyj ani bliższych stosuaków rosyjskich a za- handlowych, nie możemy wierzyć ani w zuoełne 
tern wybór jego uważać można za właściwy, acz-1 przymierze, ani w jakąkolwiek wspólną akcye. 
kolwiek znowu jest nieco przesad7  w twierdzeniu Tymczasem dotąd rzeczy w tym kierunku wcale 
przyjaciół jenerała Langanau, że odwołano do-1 nie postąpiły, a wniesienie projektu kolei Arl- 
tyehezasowego ambasadora, bo był zanadto ro- hergskiej do Rady Państwa, która ma przez 
syjskim. Hr. Kalnoky słuchać będzie niewól-1 Szwajcaryę stworzyć nowy dla produktów Austryi 
niczo instrukcyi. Zastępował on już przez jakiś odbyt, debouch6, nie jest zapewne działaniem *a- 
C7ss jenerała Langenau w Peterburgu, gdy ten ezepnem w stosunkach handlowych z Niemeami. 
był na urlopie. Raporta dyplomatyczne o Ro- ale ma charakter odporny, jakby chciano bądź 
syi zgadzają się także w tej chwili w zdaniu o I co bądź uniknąć konieczności zespolenia się w tej 
położeniu wewnętrznem tego państwa, które ma mierze z cesarstwem Niemieckiem. 
być opłakanem; we wszystkich warstwach spó- Nie podnosimy tu, ani rozbieiamy sprawy eko- 
łecznyeh przeważają praktyki i dążenia anarehi- nomicznej, lecz oceniamy ją  jedynie jako sympto 
czne, nigdzie nie ma zawiązku jakiegoś dodatnie-1 mat, o ile dotyczy a dotyczy niezawod ie położę 
go lub konserwatywnego działania; krytyka n a j-ln ia  politycznego. W każdym razie nie zrezy- 
wynzdańsza rzuca się na wszystko i wszystko mo I gnowano się a zatem i nie zdecydowano się 
ralnie niweczy; tego samego rodzaju krytyka, któ-1 jeszcze ostatecznie. Takiem jest nasze wrażenie, 
ra  i w naszem społeczeństwie tak często bujniej A to właśnie przemienić może czarny punkcik 
kwitnie i znajduje niewymowną przyjemność wazko- w czarny punkt. Pomimo wszelkich sofistycznyeh 
dzeniu, podkopywaniu i obalaniu każdej rzeczy tłomaczeń, powiększenie sił zbrojnych eesarstwa 
stojącej o własnych siłach. W  Rosyi, mówią ra-1 Niemieckiego nie może być rozsądnie uwaźanem 
porta, o których wspominamy, nie ma w tej chwili | jako symptomat uspakajający. W  chwili, w której 
ani jednego stałego punktu; nie dodsją: rząd jest | ze wszystkich stron podnoszą się głosy oburzenia 
ożywiony uczuciami pojednawezemi i umiarkowa-1 na militaryzm, na przeciążenie podatkami, w pań- 
nemi w stosunkach z zagranicą. jstwie, w którem stan ekonomiczny jest smutny i

Prócz przymierza niemiecko-austryackiego, któ-1 wyradza choroby spółeczne, żaden rząd bez ko­
rę go do tveb uczuć chwalebnych nakłsnia, jestlniecznej potrzeby lub daleko sięgających wido- 
inny powód bezpośredni: *bęć nadania wielkiejjków nie występowałby z wnioskiem powiększenia 
świetności uroczystościom 2?o marca, a to w na- j siły zbrojnej, to jest jednej z głównych przyczyn 
d*jei olśnienia publiczności i okazania dekora-1 zubożenia! Z drugiej strony pomimo zapewnień, o 
erjnie narodowi, że Roava nie jest odosobnioną. | których powyżej wspominamy, nie da się zaprze- 
Zagranica podobno przyjdzie w t fj mierze z po- czyć, źe jest jakieś nieokreślone i niezawodnie do 
moeą^ władcy Rosyi i bardzo liczny-przygotowuje tąd mylne przeczucie starcia się Rosyi z A ustrrą; 
sie *j zd książąt i wysłańców. Z Austryi ma je- pessymiśei mówią nawet, że mogłoby ono nastąpić 
ebaó oczywiście arcyksiążę Albrecht. W  ogóle aa wiosnę a przepowieduie te nadchodzą zwłaszcza

z Resyi, gdzie słyszeć się daje twierdzenie, że woj­
na ta  postanowiona w porozumieniu z Włochami. 
Nia przywiązujemy dzisiaj żadnego do tych po­
głosek znaczenia, przekonani, źe Rosya nie zdol 
na zaczepić Austryi, jeśli Niemcy na to nie po­
zwolą a jeszcze silniej przekonani, źe Austryą 
pierwsza nigdy nie wystąpi czynnie przeciw Rosyi 
Gdyby jednak Rosya w porozumieniu z W łocha 
mi rzeczywiście zaczepiła Austryę, powstałoby 
ważne pytan ie: co w tym razie zrobi cesarstwo 
Niemieckie? Jeżeli stosunek jego do Austryi nie 
byłby zupełnie wyjaśnionym, jeżeliby był ów 
punkcik czarny, lub nawet kilka punkcikowi 
prawdopodobnie rząd niemiecki czekałby, aż się 
Anstryi noga pośliznie a wtedy albo rade nie rade 
ustąpiłyby czarne punkciki i ks. Bismark otrzy­
małby to, czego pragnie i do czego dziś zmiorza 
przyjaźnie, albo może znowu'byłoby dla Austryi 
za późno!

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  27 stycznia. w

A  Zebrawszy pewne wiadomości o zaprowadzo 
nem urządzeniu przez rząd austryaeko-węgiersk: 
B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  nakreślę tu  zarys te 
go urządzenia i kilka nad niem uwag.

Bośnia i Hercegowina zamieszkała przez różne 
rody, jednak należące do jednego narodu chor­
wackiego. gdyż tylko w miestaeh jest nieco na- 
pływowćj ludności osmańskićj i różnych obcych 
przybyszów, są teraz i pozostaną pod jednym 
rządem krajowym cywilnym. W  ten sposób zosta­
ną niejako połączone oba te krsje. Naczelnikiem 
tego rządu krajowego jest teraz i pozostanie na­
czelny dowódzea wojsk austryackich zajmujących 
oba te kraje, obecnie ks. W irtemberski. Jednak 
pomimo tógo cały rząd krajowy będzie cywilny, 
czemu nie uwłacza bynajmniój, że jedna i taż sa­
ma osoba sprawować będzie podwójne obowiązki: 
naczelnika rządu cywilnego i naczelnego dowódz- 
cy wojsk okupacyjnych. Ten rząd krajowy cy­
wilny mający siedzibę w Sarajewie, dzielić się 
będzie na trzy wydziały: administraeyi, skarbu i 
sprawiedliwości, a na czele tych wydziałów stać 
będzie trzech radzców rządowych. Prócz tego 
w Sarajewie będiie jeden sąd wyższy krajowy, 
którego zakres działania rozciągać się będzie na 
całą Bośnię i Hercegowi nę.

Dotychczasowy podział obu krajów na sześć 
okręgów obejmujących 47 powiatów i 27 ekspozy­
tur, to jest mudirlików, utrzymanym zostanie. 
"W powiecie i mudirliku władzę administracyjną, 
skarbową i sądową dzierżyć bedzie jeden urząd 
powiatowy, stojący pod kierunkiem naczelnika 
powiatu; przeto te trzy władze będą w pierwszój 
i i  stancy i to jest w powiecie połączone w jednym 
ręku ; lecz w sprawach sądowych będzie ten u- 
rząd powiatowy orzekał w pierwszój instaneyi 
tylko eo do drobniejszych przedmiotów. W  okrę­
gu urząd okręgowy będzie także miał władzę ad­
ministracyjną, skarbową i sądow ą; mianowicie co 
do władzy sądowój rozstrzygać będzie w apela­
c ji sprawy drobniejsze, o których orzekał w pier- 
wszśj instaneyi urząd powiatowy: w sprawach zaś 
ważniejszych będzie ten urząd okręgowy wyroko­
wał w pierwszój instaneyi, a w apelacji roz­
strzygać będzie co do tych spraw ważniejszych 
sąd wyższy krajowy w Sarajewie siedzibę m ają­
cy. Połączenie władzy administraeyjnój z sądową 
w niższych instanoyach, to jest w powiecie i 
w okręgu, spowodowane zostało chęcią pozosta­
wienia dotychczasowego urządzenia oraz potrze­
bą oszczędności, aby dochodami z Bośni i H er­
cegowiny pokryć późniój można wydatki na ad- 
ministracTe i sądownictwo w tych krajach.

W  urzędach powiatowych i okręgowych stara­
no się o ile możności, utrzymać dotychczasowych 
krajowych urzędników, o ilo pozwalało na to ich 
uzdolnienie i charakter. Językiem urzędowym i 
sądowym na zewnątrz, to jest w stosunkach z lu ­
dność, ą i stronami, jest i pozostanie język chor­
wacki. Także rząd krajowy i sąd wyższy w Se- 
rsjewie ma urzędować na zewnątrz, to jest wy­
dawać obwieszczenia, rozkazy i polecenia w ję z y ­

ku chorwackim, lecz w służbie wewnętrznój ma 
referować po niemiecku i w tym języku kore­
spondować z ministsryum wspólnem austryacko- 
węgierskim i z komisyą bośniacką w Wiedniu. 
Dziennik urzędowy w Serajewie wychodzi i wycho­
dzić będzie nadal w języku chorwackim.

W ładzą nadzorczą i kontrolującą rząd krajowy 
bośniacko-hercegowiński jest kom isja bośniacki* 
w W iedniu urzędująca, a będąca tylko pod tyn? 
względem zastępcą wspólnego ministerstwa mo­
narchii, które ostatecznie kieruje zarządem obu 
krajów a teraz ich urządzeniem.

Wiadomo, że ludność Baśni i Hercegowiny 
j ast w wiekszój części chrześeiańska, już to kato­
lickiego, już to grecko-dysunickiego wyznania, zaś 
w mniejszój połowie rashometańska. Mianowicie 
chorwacka ludność wiejska (włościanie) i część 
chorwaekiój ludnośsi mięjskiój jest religii chrze 
śeiańskiój obu wspomnionych wyznań; zaś dawns 
szlachta chorwacka, „bogowie" i wolni włościa­
nie chorwaccy tj. „agowie" są mahometańskiego 
wyznania, ale bynajmniój nie fanatyczni; oprócz 
tego mahometańskiego wyznania, jest napływowz 
turecka ludność w miastach. Otóż pod względem 
hierarchii kościelnćj, duchowieństwo katolickie 

Bośni i Hercegowinie jest i pozostanie pod 
zwierzchnictwem dwóch biskupów, a raezój dwóch 
wiknryuszów apostolskich, którzy mają siedzibę 
w Mostarze i Serajewie , a przez stolicę apostol­
ską są mianowani. Duchowieństwo greckie dysu- 
niekie jest pod zwierzchnictwem trzech biskupów 
metropolitów, mających siedzibę w Mostarze, Se­
rajewie i Zworniku. Wszyscy ci trzój biskupi ot 
siebie niezależni, uznają zwierzchnictwo patryar 
ehy greckiego w Konstantynopola. Wyznawcy re­
ligii mahometańskiój w Bośni i Hercegowinie po­
zostają przy zupełnój wolności religijnój i mają 
swobodne związki pod względem religii i hierar­
chii kościelnój z Konstantynopolem. Bogate upo­
sażenie duchowieństwa matiometańskiego, tak  zwa 
ne „wakufy," które obejmują znaczne posiadłości 
gruntowe, zostaią pod zarządem komisyj wybie­
ranych przez Bośniaków mahometańskiego wy 
znania.

Co się tyezy p o d a t k ó w ,  najważniejszym po­
datkiem była „dziesięcina", dawana w zarząd 
tureckich przez włościam t. j. w płodach w natu­
rze, w wyrobach, władzom rządowym lub dzier­
żawcom tego podatku. P izy wymiarze i poborze 
tej dziesięciny popełniali dzierżawcy podatków 

władze tureckie wielkie nadużycia, które były 
powodem licznych skarg, niezadowolenia a nawet 
rozruchów i częściowych nieszczęśliwie kończą 
eych się powstań. Powszechnem życzeniem ludno­
ści było oznaczenie stałych zasad wymiaru tej 
dziesięciny dawanej w płodach surowych i prze­
miana, jej na pieniądze. Rząd austryacki zająwszy 
łośnię i Hercogowinę, przedsięwziął zaraz ozna­

czenie stałych zasad wymiaru tej dziesięciny i za­
mianę jej na pieniądze; szacowały ją  komisye 
złożone z reprezentantów rządu i podatkujących.

rzemianę tę ukończono prawie, lecz pozostowio- 
no wolność dawania dziesięciny w naturze tym, 
ctórzy chcą to czynić. Drugim rodzajem podatku 

są opłaty odpowiadające niejako podatkowi za 
ronkowemu i domowemu. W ymiar i pobór tego 
podatku był za czasów tureckich także samowol­
ny, a rząd austryacki starał się lepiej go unor­
mować. Trzeeim rodzajem podatku były opłaty 
za paszenie bydła od początku wiosny do końca 
jesieni w lasach i na pastwiskach będących wła­
snością państwa i opłata wnoszona tylko przez 

łośeian chrześeiańskiego wyznania od trzody. 
Opłaty od pastwiska wyżej wspomniane, a mające 
słuszną podstawę, utrzym ał rząd austryacki; zniósł 
zaś opłatę od trzody nałożoną przez władze tu ­
reckie na jedną tylko klasę mieszkańców; bo 
władze tureckie i begowie nie mogąc pobierać, 
pierwsi „dziesięciny", drudzy „trzeoiny" z trzody, 
zabronionej im przez koran , nałożyli wysoką 0 - 
płatę od świń chodowanych przez chrześciańską 
ludność.

Czwartym rodzajem opłat rządowych był poda­
tek „pogłówne" nałożony na całą ludność chrze­
ściańską z powodu, źe była uwolnioną od służby 
wojskowej. Ponieważ obecnie cała ludność Bośni 

Hercegowiny, nie tylko cbrześeiańska ale i mu­
zułmańska, uwolnioną jest od służby wojskowej, 
przeto rząd austryacki zniżył wprawdzie wymiar

pogłównego, ale pobiera go od wszystkich miesz­
kańców, tak od ehrześcian jak  i od mahometan. 
Dokonany w r. z. spis ludności w Bośni i H er­
cegowinie, który wykazał, że ta kraje m ają teraz 
1,150 000 mieszkańców, dał podstawę do tego po­
datku.

Słowom władze austryaekie urządzające Bośnię 
i Hercegowinę, wiedząc, że każdy dawny podatek, 
do którego ludność jest przyzwyczajona, jest mniej 
dla niej uciążliwy, niż nowy, byle tylko był u- 
miarkowany, równo rozłożony' i bez zdzierstw wy­
bierany, —- pozostawiła tam po większej części 
dawne podatki, lecz starała się je  umiarkować, 
sprawiedliwiej i na stałych zasadach rozłożyć a 
przy ich poborze usunąć możliwe nadużycia ; znio­
sła tylko takie opłaty, które wyłącznie ,ciążyły 
na ehrześcianach lub niesprawiedliwie na j'ednę 
klasę producentów nałożone były.

W  przyszłości obfitem źródłem dochodów pu- 
blicznyd mogą być wielkie dobra rządowe; albo­
wiem własnością państwa są w Bośni rozległe 
lasy i bogate choć mało wyzyskiwane kopalnie, 
mianowicie rudy żelaznej, m iedzianej, żywego 
srebra i pokłady węgli brunatnych. W ładze au­
stryaekie starały się w roku zeszłym zbadać nau­
kowo te lasy i kopalnie. Lasy własnością państwa 
będące zajmują 104 mil kwadratowych, lecz ciążą 
na nich slużebnictwa, gdyż włościanie pobierają 
z nich drzewo.

Na mocy ustawy uchwalonej przez Radę państwa i 
Sejm węgierski w grudniu r. z. a sankeyonowa* 
nej 1 stycznia r. b. Bośnia i Hercegowina należą 
już od 1 stycznia do związku handlowo-celmgo 
austryaoko-węgierskiego. Rozpoczęły więc władze 
austryaekie zaprowadzać tam monopol tytoniu ale 
postępują w tym względzie przezornie: wprawdzie 
wzbroniono zaraz wprowadzac'z zagranicy tytuń, 
ale co się tyczy unrawianego w kraju, przepro­
wadzają stopniowo przepisy w związku celnym 
obowiązujące.

Najtrudniejszą sprawą do załatwienia jest s p r a ­
w a  a g r a r y j n a ,  sprawa wykupu i zńiesienia 
„tretiny" a uwłaszczenia włościan. Po podbiciu 
i opanowaniu Bośni i Hercegowiny przez Turków, 
większa część szlachty chorwackiej w tych k ra­
jach i część naczelników gmin (knieziów, sołty­
sów) przyjęła wiarę muzułmańską zachowując 
swą mowę i narodowość chorwacką. Nieliczne 
plemie Osmanów, które podbijając kraje wciągało 
w siebie część ludności miejscowej przyjmującej 
wiarę mahometańską, przyznało tej zmuzułmanio- 
nej szlachcie chorwckiej, nazwanej „begami", wła­
sność wszystkich gruntów uprawnych, a cała lu ­
dność chrześciańska włościańska stała się podda­
nymi tych begów i obowiązaną była dawać w na­
turze trzecią cześć wszystkich płodów ziemi, to 
est „tretinę", jako czynsz z dzierżawionej przez 

siebie ziemi. Oprócz begów, szlachty, była i jest 
w Bośni i Hercegowinie klasa wolnych włościan, 
właścicieli ziemi, zwanych „Agami", agowie, to 
lest wolni włościanie chorwackiego rodu a mu­
zułmańskiej wiary, m ają własną przez siebie u- 
prawianą lub sdministrowaną ziemię; zaś b e g o ­
w i e  —  szlachta chorwackiego także rodu a mu­
zułmańskiej wiary, posiada zamki i dwory lecz 
n ie  m a  żadnyeh folwarków przez siebie wprost 
administrowanych, gdyż wszystkie grunta, które 
według tytułu prawnego z czasów tureckich do 
dziś dnia obowiązującego do nich należą, dzier­
żawią włościanie chorwaccy chrześeiańskiego wy­
znania, opłacający tretinę tytułem czynszu dzier­
żawnego1, czy też tytułem lenna. Nie będę tu  
wchodził w spór historyczny: czy begowie to jest 
szlachta byli przed podbojem tureckim właścieie- 
'ami wszystkich gruntów przez włościan ehrze- 
śeiańskich dziś dzierżawionych, czy też Turcy do­
piero nadali im jako muzułmanom własność i tej 
części gruntów, która poprzednio była własnością 
włościan. Domowe wojny w Bośni i Hercegowi­
nie między begami a rajasami to jest chiześciań- 
skimi włościanami i powstania tych rajasów miały 
raczej na celu ograniczenie samowoli, ucisku 

zdzierstw przy wytykaniu i poborze „tretiny", 
niż odzyskanie czy też nabycie na własneść zie­
mi; jednak i to hasło odzywało się nieraz wśród 
oowstań i rozruchów w Bośni i Hercegowinie. 
Gdy zaś wojska ustryackie zajęły te kraje, w ło­
ścianie chrześeiańsey w części Hercegowiny mia­
nowicie w okolicach Mostaru, zaprzestali dąwać

Część literaćko-artystyezrna.

W s p o in ie n ia  o M s i a c l f i  o k o f l l a d * )
(Dalszyjciąg).

J a s i o  s i ę  n c z y .

„Cisce puer, discs, faciam te mości panie", 
rzekł Jan  H I, król Polski. Dobrze jemu tak było 
mówić, jak  już wszystko umiał i był „Najjaśniej­
szy panie!", ale sskoda, że kronika nie zachowała 
dla potemnej pamięci, tego, co on mówił, jak  nad 
mm stał belfer wąsatv, który mu -wykładał rzecz 
o zaimkach. W prawdzie zaimki, to rzecz nie tak 

j.a^  się wyda.l'e ’ bo ezemuż np. socyaliśei, 
mhiliśei 1 tym poaobni dobrodzieje, chcący wszy- 

wszystko wydrzeć na swoją korzyść rzu­
cili a ę  przedewszystkiem na zaimek własny 'mój" 
dowodząc, że przypadek p ien .szy  liczby mnogiej 
tego zaimka, to dopiero gramatyczny, a przypa­
dek pierwszy liczby pojedynczej nawet zakazany 
być powinien, jako zupełnie nie gramatyczny. Do­
brze mówić disce puer, ale jak  belfer prawi o 
zaim kach, a tu  wróbel siada na oknie, albo co 
gorsze przez drzwi uchylone wpada lamurcio 
mops, fawo.yt babuni 1 do mnie prosto, ogonkiem 
na znak miłości mach, m ach, ja  ręce do niego,

*) Patrz Czas z 19 i 20 grudnia r. z
* f.', i

afpan belfer?1 jak!fnie stuknie nogą, a'nie pójdziesz! 
zawoła; biedny lamuroio, wraz z zemną lslnąc 
w duchu gramatykę na czem świat r-toi, na znak 
pokoiy te 1 sam ogonek, którym tak rozkosznie 
wywijał, wziąwszy pod siebie drapie do drugiego 
pokoju. B iedny; tylko niewiem kogo więcej żał 1- 
wać, lamurcia czy Jau a . Ej, taki Jasia więcej, 
ho lamurcia, bywało, zaraz p. Kapiszewska albo 
babcia popieśei, a ty Jasiu nurkiem siedź póki 
się lekcya nie skończy.

Jak  uezą dzisiaj, widzimy wszyscy, późniejsze 
pokolenie po owocach pozna jaka  to była nsuka. 
Ale jak  to uczyli wówczas, jak  ja  byłem w szkole, 
to doprawdy warto wiedzieć, bo pomimo, że Mo­
skale od 1826 roku systematycznie i wytrwale 
utrudniają i psują wychowanie młodzieży, pomi­
mo zepsucia, które się do nas wkradało przez 
wszystkie celne komory, pomimo wyuzdania lite­
ratury francuskiej i ekscentryczności niemieckiej, 
któremiśmy się ciągle karmili, jeszcze nasze spo­
łeczeństwo i w dziesiątej części nie jest tak ze­
psuto jak  u naszych sąsiadów. Zapewne, że wiele 
się do tego przyczynia poczciwa natura polska, 
ale i ta poczciwa natura łatwiejby się dała zwi- 
chnąć, gdyby się nie opierała na mocnym fundamen­
cie dawniejszego wychowania.

W krótce po festynie Dołżańskim, począł mój 
Ojciec radzić z dziaduniem, jakby mnie i czego 
uczyć, i chociaż moja babka wielce się temu sprze­
ciwiała, powiadając:

— Co asanom w głowie? takie dziecko nau­
kami obciążać, a słowo stało się ciałem, niedadsą 
malcowi rozwinąć się, dosyć będzie na naukę

czasu; tymczasem, niechby tam Magdusia na ele­
mentarzu jemu pokazywała.

Argumentu to yły silne, niema co mówić, na­
wet sam ja  słysząc je , wielce się ku nim skła­
niałem, ale cóż z uporem począć. Mój dzi d jak 
się zawziął, to taki znalazł p. Tarnopolskiego na 
nauczyciela dla mnie. W ziął z gimnazjum z W in 
nicy szósto-klasistę, za rekom endacją samego 
dyrektora X. kanonika Maciejowskiego, wielce 
przychylnego memu dziadowi. Jak  sobie dziś miar­
kuję, wybór był wcale dobry. Był to jegomość 
lat z okładem dwudziestu, średniego wzrostu, blond, 
z czupryną na głowie rzadką i w nieładzie, broda 
i wąsy róść mu niecheiały, za to mu gula na dłu­
giej szyi biegała jak  gadał. Bardzo niezgrabnie 
wyglądał, do czego się przyczyniał strój dziwa­
czny, na pół polski a na pół mieszczański, sfcła- 
dający się z surduta ze stojącym kołnierzem ect. 
w butach, kamizelka do góry zapięta, bez chustki 
ua szyi. Charakteru był bardzo łagodnego 1 cier­
pliwego, był przy mnie dwa lata, póki nie przy­
sposobił do I  klasy, po em poszedł do seminaryum,
■ ostał księdzem i niedawno um arł proboszczem 
w Kopajgrodzie u Maryana Sulatyckiego.

Tymczasem gdy ja  klepię tabliczkę Pitagoresa 
i moralną naukę „Gdy się sparzysz od ognia, gdy 
robiąc co nożem o kaleczysz się, gdy biegając u- 
padniesz i potłuczesz się, uważnym jesteś i o dro­
żnym na drugi raz", wielkie w okolicy pozacho- 
dziły odmiany. Naprzód w następnym roku umarł 
p. Tadeusz Kopczyński, pochowany w Tetiowie, 
w licznej asystencyi obywatelstwa i drobnej szla­
chty, bo był wielce szanowąny od współobywateli.

Ogromne majętaości|poszły'na dział międzyjezterech 
braci. Dołżek posiadł! X. Ikanonik Łucki, Samo­
rodek, pan W incenty, Tyleżyńce i Dziniaez pan 
Piotr, sławny chemik Jw emigracyi, Hołodki ów 
[gnaś, mój rówieśnik, towarzysz huśtawki w ogro- 
dde  D o łżań k im . a Michałówkę sprzedano na 
spłat siostrom. Z tej tak  licznej rodziny, został 
tylko jeden Ignacy w Hołodkach, który ożeniony 
z córką pana Jana Kotowicza z S sulek i wziąwszy 
0 0  niej znaczny posag, zapobiegliwością i rozsą 
doym użyciem dochodów, zrobił m ajątek i do­
czekał się pot rdstwa, uważany i wielce ceniony 
od współobywateli.

W  krótkim czasie zszedł z tego świata osiem­
dziesiąt kilko - letni starzec Tadeusz Kozłowski, 
senator państwa rosyjskiego dziedzic Zozowa i 
starosta Bracławski, gniazdowy szlachcic Ukraiń­
ski. Pan wielce popularny i wielce zacny. W  mło­
dości "służył w wojsku i był adjutantem króla 
Stanisława Augusta. Rozbiór Polski zastał go je ­
nerałem. Ożeniony z Hadynówną miał dwóch sy­
nów Michała i Xawerego. Po nieszczęściach k ra­
jowych wrócił do dziedzicznego Zozowa, w którym 
do śmierei zamieszkał. Będąc adjutantem króle­
wskim posłany był z depeszami od króla do Ca­
rowej Katarzyny w Petersburgu, był prezentowa­
ny następcy tronu Pawłowi, któremu nadzwyczaj­
nie się podobał, jako majestatyczny mężczyzna i 
bardzo wykształcony. Po odebraniu odpowiedzi 
od Carowej, był na pożegnalnej audyeneyi u na­
stępcy tronu, który pożegnawszy Kozłowskiego 
zapytał: „Co chcesz żebym ci u twojego króla 
wyrobił." Kozłowski nie chciwy zaszczytów, ale

widząc walący się stan rzeczy i przewidując ry­
chły nieszczęśliwy koniec, odrzekł z Psalm istą: 
„Pamiętaj Panie o mnie w dzień wyniesienia 
się twojego." Po rozbiorze kraju, wybrany pier­
wszy guberskim marszałkiem w Kijowie zajął 
się z całą gorliwością swym urzędem. Za jego 
urzędowania wyszedł carski ukaz, nakazujący le- 
gitymaeyę szlachty. Kraj zniszczony, tyle domów 
popalonych, archiwa domowe poniszczone, posta­
wiły niejednego szlachcica w bardzo przykrem 
położeniu. Kozłowski, jako guberski marszałek, 
postawiony na czele kom isji rozpoznającej dowo­
dy szlachectwa, całym swoim wpływem i pienię­
dzmi pomagał do wyszukiwania dowodów szla­
chectwa. Paweł już był na tronie. Gubernator ki­
jowski oskarża Kozłowskiego o złe zamiary dla 
rządu. Paweł w uniesieniu swej fan tazji, której 
hamulca nie było, bez zapytania nawet, nietylko 
bez sądu, każe Kozłowskiego wywieść na Sybir. 
Taka nadzwyczajna arbitralność, popełniona w kra­
ju świeżo zabranym , gdzie i umysły poruszone 
a rany nic zabliźniono jeszcze, samych Moskałów 
oburza. Za pierwszą zmianą humoru przedstawia­
ją Carowi niewłaściwość jego postępowania. Car 
Paweł w drugą ostateczność wpada, posyła kurye- 
rów na przełaj, żeby Kozłowskiego zamiast na 
Sybir, przywieść do Petersburga, dla wytłómaeze- 
nia się przed Carem ze swojego postępowania. 
Przywieziono go do Petersburga; — stawiają Ko­
złowskiego Pawłowi w podróżnym stroju. Na szczę­
ście w tej chwili Car raczył być w przystępie do­
broci. Spojrzawszy na oskarżonego zawołał: „Gdzie 
ja  ciebie widziałem?" Na co Kozłowski: „Parnię-
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śretiny; lecz następnie wskutek wezwania władz 
austriackich skłonili się do dawania tej daniny. 
Dotychczas rząd austryacki Btarał się przeprowa­
dzić słuszniejszy wymiar tretiny, i usunąć nadu­
życia, które były powodem tylokrotnych powstań 
włościańskich lecz obok tego czyni rząd ten przy­
gotowania do s t a n o w c z e g o  r o z w i ą z a n i a  
t e j  s p r a w y  a g r a r y j n e j  p r z e z  w y k u p  i 
z n i e s i e n i e  t r e t i n y  i u w ł a s z c z e n i e  w ł o ­
ś c i a n .  Przy rozwiązaniu tej sprawy, w t e m  naj­
większa leży trudność, iż mniemają tu, że beg 
bośniacki i hercegowiński nie posiada folwarku 
tylko zamek lub dwór z ogrodem, a gdy otrzyma 
wykup tretiny listami indemizaoyjnemi lub w in­
ny sposób wypłacony, wyniesie się wraz z temi 
listami za granicę do Konstantynopola lub w in­
ną stronę Turcyi, i znaczna suma pieniędzy wy­
chodzić będzie corocznie z Bośni na opłatę pro­
centów od tych listów indemizacyjnyeh, to jest 
na spłatę odkupionej ziemi właścicielom indeinni- 
zowanym a za granicę wyszłym. Jednak sądzę, 
że miłość ziemi rodzinnej, silna w ludziach ple 
mienia słowiańskiego, powstrzymałaby begów od 
opuszczenia swych gór ojczystych, i nie jest uza­
sadnioną powyżej wspomniana obawa istniejąca 
w tutejszych okręgach rządowych.

ła  dotkniętą tern podwyższeniem. W  końcu u- 
chwalono wziąć przedłożenie rządowe za podsta­
wę rozpraw szczegółowych.

Podkomitet wydziału Izby deputowanych, któ­
remu przjdz;eloao projekt ustawy przeciw lichwie, 
ma już w tych dniach przedłożyć sprawozdanie 
wydziałowi. Podkomitet zgodzi się podobno na nor­
malną stopę procentową 10%- W *7m jednym 
punkcie różnią się wnioski podkomitetu od przed­
łożenia rządowego, z htórem zresztą zupełnie się 
zgadzają.

W i e d e ń  29 stycznia.

(41-ste posiedzenie Izby poselskiej.)
Prezes Co r o n i n i  zagaja posiedzenie o godz. 

11-tej.
Pos. O f e n h e i m ,  (którego wyboru sprawa dziś 

stała na porządku dziennym) składa mandat po­
selski.

Liczne gminy w Galieyi petycyonują o konce­
sjonowanie kolei żelaznej z Stanisławowa do Hu- 
siatyna.

Pos. P  e e z wnosi interpelaeye do ministra han­
dlu w sprawie podwyższenia cła od stali przez 
rząd włoski wbrew traktatowi handlowemu.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
W  miejsce byłego posła Mieroszowskiego wy- 

rano: do komisyi legitymacyjnej pos. D z w o n -brano: do komisyi legitymacyjnej pos, 
k o w s k i e g o ,  do komisyi rozpatrującej wnio­
sek o zniesienie stempla dziennikarskiego pos. 
S k r z y ń s k i e g o ,  do komisyi podatkowej pos. 
J a w o r s k i e g o .

Ustawę o poborze rekruta w r. 1880 uchwalo­
no, po cofnięciu wniosku mniejszości komisyjnej 
przez pos. R u s s a ,  z tym dodatkiem wniesionym 
przez ministra obrony krajowej H o r  s t a ,  źe 
stawka rekrutów ma się odbywać odtąd w marcu 
i kwietniu zamiast w kwietniu i maju.

Następnie załatwiono kilkanaście petyeyj, mia­
nowicie z referatu posła R u c z k i :  petycye gmin 
Bogrówki, Dźwiniacza, Jabłonki, Kosmacza, Krzy- 
ezki, Krzywca, Porohów i R ak wea, dalej Rady 
powiatowej w Nadworny na korzyść gmin tego 
powiatu, nakoniae gminy Dobrołowa te^oź powiatu 
o bezpłatne używanie źródeł słonych przekazano 
rządowi do uwzględnienia w myśl dawniejszej u- 
chwały Izb y ; z referatu posła S k a r s z e w s k i e g o :  
petycyę Rady powiatowej w Jaśle o utworzenie 
w Jaśle sądu kolegialnego przekazano rządowi do 
jaknajrychlejszego awzględnienia; z referatu p rsła 
O z a r  v i e w i e z a :  petycyę gminy Strzałek o ure­
gulowanie podatków tej gminy i zwrot niesłusznie 
śeiągnionych podatków przekazano rządowi do o- 
eenienia. Nadto wymienić wypada petycyę w ła­
ścicieli ziemskich naokoło Hulina na Morawie o 
ogroniczenie podziału gruntów włościańskich, którą 
przekazano rządowi bez wszelkich poleceń, a to 
na wniosek posła K r o n a w a t t e r a ,  który opo­
nował wnioskowi komisyi o przekazanie jej rzą­
dowi do dokładnego rozważenia i poczynienia w ła­
ściwych kroków; tudzież petycyę adwokata Grun­
walda o wydanie noweli do ordynacyi substacyj- 
nej w tym duchu, by zamiast trzech, jeden tylko 
był termin licytacyjny.

Dalej zatwierdzono wybór posła S e h r e i b e r a .
Nakoniec bez dyskusyi uchwalono ustawę o pe­

wnym fideikomisie w Styryi.
Koniec posiedzenia o godzinie 2 ł/4. — Następne 

we wtorek. Na porządku dziennym ustawa o ad- 
Hłiniska yi Bośni i Hercegowiny.

Wiedeń 29 etyczni*. W ydział Izby deputo 
wanych, któremu przydzielono projekt ustawy o 
taksach wojskowych, odbył wczoraj posiedzenie, 
na htórem sprawozdawca hr. C l a m - M a r t i n i t z  
rozwijał zasady na jakich się projekt ten opiera 
i wniósł, aby przyjąć przedłożenie rządowe. Dep. 
bar. H a e k e l b e r g  sprzeciwiał się przepisom u- 
stawy projektowanój, a dep. C z e d i k ,  br. Y e t -  
t e r ,  T i l s c h e r  i M a t t u s c h  bronili jej. Mini­
ster obrony krajowój bar. H o r s t  wy łuszczył sta­
nowisko rządu. W  ciągu dyskusyi poruszno, czy 
niemoźnaby maximimum jakie ustawa naznacza 
na 1 złr., podnieść do 2 złr. W niosek ten jednak 
odrzucono z tego powodu, źo klasa ludności, któ­
ra właśnie to maximum ma opłacać, zbyt by by­

Znane jest wystąpienie w Kusskoj Słarinie  pro­
fesora warszawskiego uniwersytetu p. Berga, który 
w swym dalszym ciągu materyałów do historyi 
powstania 1863 r. między innemi dowodzi, że p. 
Aleksander Kłohukowski w r. 1865 odgrywał 
rolę członka ówczesnego rządu rewolucyjnego i 
w tym charakterze będąc wezwany przez ks. Bis- 
marka do rokowań tajemnych przez pośrednictwo 
jenerała Treskowa, jeździł jakoby do Paryża, do 
ks. Czartoryskiego z propozycyą rządu pruskiego, 
dotyczącą nowego podziału Królestwa Polskiego. 
Owoż w tej sprawie Golos ogłasza list p. Kło- 
bukowskiego następującej osnowy: „Nigdy i ni­
gdzie nie byłem jako żywo umocowanym rządu 
narodowego rewolucyjnego. Ani w r. 1863, ani 
1864, ani też tem mniej w 1865 w Dreźnie nie 
mieszkałem, ponieważ już w jesieni 1864 r. po­
wróciłem z zagranicy do kraju i cały rok 1865 
przebyłem u siebie na wsi. Ńigdy w życiu nie 
mówiłem ani słowa z jenerałem-adjutantem T re­
sko wem, ponieważ nie mam honoru znać go, ani 
nawet wiedzieć, jak  wygląda. Nigdy nie prosiłem 
p. Kraszewskiego o radę lub pomoc, nie brałem 
odeń listu do ks. Czartoryskiego i nie byłem 
z tym listem w Paryżu, w hotelu Lambert. Tak 
tedy ani jeden z przytoczonych przez p. Berga 
faktów, nawet wzięty osobno, w oderwaniu od 
całości jego opowiadania, nie zgadza się bynaj­
mniej z prawdą. Z polskiego punktu widzenia — 
nie tylko ja, lecz każdy ojczyznę swą miłujący 
Polak, nie może nie uznać, że najmniejsze przy­
łożenie rąk do podobnej sprawy, jak  nowy po­
dział kraju, musiałoby się uważać za zbrodnie 
przeciw ojczyźnie. Co się zaś tyczy narzuconych 
mi przez p. Berga czynności, to zarzut taki u- 
ważam za ciężkie oszczerstwo, dotykające i mnie 
osobiście i noszonego przezemnie nazwiska.“ 

Oprócz tego Nowoje Wre/ma donosi źe Golos 
umieszcza ze słów przypadkowego swojego kore­
spondenta z Paryża nierównie bardziej interesu­
jący fakt, który od r. 1863 aż do czasu tera­
źniejszego zostawał w tajemnicy i dopiero dał
się wykryć rzeczonemu korespondentowi, dzięki 
grzeczności jednego z głównych pomocników i
przyjaciół ks. Czartoryskiego, który jak  wiadomo, 
był za granicą głównym umocowanym rządu re 
wolueyjnego w sprawach dyplomatycznych*.

„Okazuje się (powiada dalej Nowoje Wremia, 
już jakoby ze słów Gołosa), że pierwszych dni 
marca 1863 r . , w trzy tygodnie po zawarciu wia­
domej konwencyi między Prusami a Rosyą, osoby 
umocowane przez ks. Bi smark a proponowały re­
prezentantom polskiej o ivądu rewolucyjnego usta­
nowienie z pomocą i pod protekcyą Prus, nie­
zawisłego Królestwa polskiego, z (nieżyjącym już 
dziś) księciem Bogusławem Radziwiłem, synem ks. 
Antoniego i Ludwiki księżniczki pruskiej, na cze­
le, jako królem polskim. Na szczęście dla Polski 
członkowie rządu słyszeć nawet nie chcieli o 
podobnej kombinacyi, rokowania tedy w tej sprawie 
same przez się upadły".

Tyle słów przytacza N oe o je Wremia z Gofosa. 
Od siebie zaś dodaje:

„Mamy nadzieję, że Norddeutech* Allgemeine 
Zeitung na ten raz powstrzyma s:ę już od wszel­
kich zaprzeczeń tego zajmującego i bezwarunko­
wo prawdziwego faktu, ponieważ dalsza polemika 
mogłaby doprowadzić do odkryć jeszcze bardziej 
nieprzyjemnych i jeszcze wybitniej charakteryzu­
jących dwulicową w stosunku do Rosyi politykę 
rządu pruskiego'.

Kronika miejscowa i zagraniczna
■ K uraków  30 stycznia*

Arcyksięstwo Fryderykowie wraz z całym swoim 
dworem powrócili dziś rannym pociągiem z Wiednia 
do Krakowa.

— Marszałek krajowy hr. Ludwik Wodzicki prze 
jechał dziś rannym pociągiem o godzinie lOtej wra­
cając z Wiednia; wielu znajomych i przyjaciół wita­
ło go na dworcu.

— W tej chwili otrzymujemy wiadomość, iż dzieło 
ostatnie Siemiradzkiego „Taniec pośród mieczów 
którego opis zamieszczony był w felietonie Czasu, 
za zezwoleniem właściciela swego hr. Orłowskiego 
wystawionem będzie w marcu w salach Towarzystwa

Sztuk pięknych w Sukiennicach; obecnie obraz ten 
idzie na wystawę do Berlina.

— Dowiadujemy się, że wieczorek na korzyść ubo­
gich, zostających pod opieką Stowarzyszenia Ś. Salo­
mei, który miał się odbyć w przyszłą środę, w sku­
tek nieprzewidzianych i niedających się przezwyciężyć 
okoliczności, musi być przyspieszonym o dzień jeden, 
mianowicie odbędzie się we wtorek d 3 lutego w sa­
lach hotelu Saskiego.

— Jutro benefis P- Wojdałowicza: M ąi Debiu- 
antki komedya Melhiac i Halevi przetłomaczona 

przez p. St. Kremera. Dziś już zakupywano bilety 
na to przedstawienie.

— Bal na szpitalik dla dzieci odbędzie się jak co­
rocznie, a zwykł on gromadzić liczną publiczność i 
koronować niejako nasz dobroczynny karnawał. W tym 
roku jednak ze względu na wyjątkowe potrzeby nę­
dzy i większa tem samem ofiary spadające na publi­
czność, postanowiono obniżyć ceny b letów pojedyn­
czych z zwykłej ceny 3 złr. na 2 złr., familijnych 
z 8 złr. na 6 złr. Obniżenie to cen powinnoby się 
wynagrodzić liczniejszym udziałem.

— Niech się Kraków pocieszy po dwunastu flore­
nach, które płacił za loże podczas występu p. Mo­
drzejewskiej. Opowiadano nam, iż ktoś w Warszawie 
chciał dostać lożę na ostatnie przedstawienie Damy 
R'tm li owej, a kiedy zażądano od niego ośmdziesiąt 
rubli, poszedł się poradzić żony, — powróciwszy, za­
stał już tę ostatnią lożę sprzedaną.

— Walne zgromadzenie członków krakowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się 
w Chrzanowie d. 1 lutego r. b. o godzinie lej w połu­
dnie w szkole męzkiej. Na porządku dziennym: Spra­
wozdanie p. Myszala, delegata na walny zjazd Towa­
rzystwa pedagogicznego w Brodach; Rozprawa p. Kli- 
mondy, nauozyciela z Krakowa: Jak sobie ma nau 
czyciel postępować, aby utrzymywał najlepszy stosu­
nek szkoły do rodziny; Wykład z fizyki prof. Prysaka; 
Wnioski członków.

— d B a ń c u t  26 stycznia.
Odbył się tu w d. 24 b. m. w bardzo gustownie 

przybranej zamkowej sali pod protektoratem namie- 
stnikowej hr. Potockiej bal na ubogich miasta, z któ­
rego czysty dochód przyniósł dotąd ubogim 310 złr., 
4 c. i jeden dukat w złocie. P. J. M. złożył hojny da­
tek 100 złr., a pewna ilość osób, niebiorąc udziału 
w balu, przesłała cenę biletów wstępnych.

— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 200 złr. 
na kościół w Lipniku w powiecie Bielskim.

— W a r s z a w a  27 stycznia 
Wczoraj i przedwczoraj obiegały tu pogłoski o śmier­

ci Cesarzowej. Wiadomości te jednak okazały się myl­
nymi. Śmierć Cesarzowej w tej chwili byłaby wielką 
stratą dla miasta, wszelkie bowiem życie ustałoby pod­
czas kilku tygodni. Ani balów, ani koncertów, ani na­
wet teatru, któryby był zamknięty przez 3 tygodnie. 
Trzeba się spodziewać, że Carowa pociągnie jeszcze 
do Popielca, tymbardziej, że pod koniec karnawału 
Warszawa zaczyna się bardzo ożywiać. Rozesłano już 
zaproszenia na bale do Blochów, Werniekich, Lilpo­
pów, Zawiszów itd. Wczoraj był wielki raout w zam 
ku. Prawdziwie to królewskie apsiiamenta. Osób prze­
szło trzysta, między któremi kilka z Galieyi, które 
znany ze swojej uprzejmości konsul austryacki bar, 
Brenner, przedstawiał hrabinie Kolzebue. Panie krakow­
skie bardzo się tu podobały. W ogóle dość pięknych 
kobiet Sam hr. Kotzebue nie był obecnym, bo jest 
cierpiący. O godzinie H ej odbył się koncert, w któ­
rym wzięli udział ajtyś&i opery włoskiej i p. Zarzy­
cki. Po koncercie wspaniała kolacya. Dziś gra Rubin­
stein. Już od tygodnia nie ma biletów. W teatrze 
zawsze pełno na przedstawieniach Modrzejewskiej or­
kiestra zawsze wypróżniona. Wćsoraj w Angelo Mali- 
p ień  była olśniewającą, czarującą, zachwycającą. Bę­
dzie jeszcze grać w Walce kobiet, Damie kame'iowej 
i DaliU. Na benefis swój odegra akt z Fedry, wielką 
scenę z Hamleta i E tincele  (Iskrę) Paillerona. Wi­
działem ją  wczoraj; trochę zmęczona; najmilej wspo­
mina Kraków. We czwartek wielki dla niej i dla Ru­
binsteina obiad u Blochów. P. Chłapowski wyjechał 
do Londynu dla ułożenia jej występów. Przedwczoraj 
wystąpiła D e r y n g  po powrocie z Pragi. Wywołali 
ją  60 razy. Był to rodzaj demonstracyi contra Mo­
drzejewskiej. Ktoś dowcipnie powiedział, że Modrze­
jewska ma powodzenie w Warszawie, a Deryng n a  
P r a d z e !  Great Attraction salonu będzie portret 
Modrzejewskiej przez Ajdukiewicza. Wszyscy, którzy 
go widzieli, zgadzają się na to , że jest prawdziwem 
arcydziełem. Wkrótce zostanie wystawionym. Tłumy lu­
dzi zwiedza wystawę obrazów sławnych mistrzów, urzą­
dzoną przez niezmordowanego K. Dobieckiego na cel 
dobroczynny. W ogóle gdzie chodzi o przyjście w po­
moc, Warszawa hojnie sypie pieniądzmi. Wielki mariaż 
w high lifee tutejszym. Najbogatsza w Polsce dzie­
dziczka panna Kronenberg, zaręczona z p. Orsettim. 
Odmówiła ona w Paryżu kilka wielkich partyj, chcąo 
iść za Polaka. Obecnie toczy się bardzo dokładne 
śledztwo, celem zbadania okoliczności, w których na­
stąpiła śmierć Neufelda.

- -  We środę odbył się w salach redutowych ce 
sarskiego Burgu wspaniały „bal przemysłowców", któ 
ry zaszczycili obecnością swą oboje Cesarstwo, arcy- 
ksiąźęta Ludwik-Wiktor, Wilhelm, arcyksiążę Fry­
deryk wraz z małżonką swą arcyksiężną Izabellą i

księżna Cumberland. Gospodyniami balu były księ­
żna Metternich, księżna i hrabinaTrautmansdcrf, hrabina 
Mannsftld, hrabina Schónborn, baronowa Rothschild. 
Panie: Stummer, Winer-Welten i t. d. Z ministrów byli 
obecni bar. Haymerle, br. Bylandt-Rheidt, bar. Hof­
mann, hr. Falkenhayn i Dr Praźak. Cesarz zszedł 
z estrady do sali i rozmawiał najprzód z prezesem 
Towarzystwa przemysłowego deputowanym Matscheko, 
potem zwrócił się do Dra Prsżaka, którego zapytał 
czy minister Chertek ma się lepiej, następnie rozma­
wiał z ambasadorem angielskim Elliotem, z burmi­
strzem Drem Newald, z prezesem policyi Marxem, 
z namiestnikiem bar. Konradem, z posłem perskim 
Neuiman chanem. Gdy się z tł imu wynurzyła wysmu­
kła postać ambasadora włoskiego hr. Robilant, zwró­
cił się Cesarz ku niemu i rozmawiał z nimi kilka mi­
nut. Cesarz był na sali przeszło godzinę. Cesarzowa, 
kt 'ra rozmawiała z każdą z gospodyń, zwróciła u- 
wagę na tłum wijący się w sali. Gospodynie prezen­
towały się arcyksiężnie Izabelli i księżnie Cumberland.

— W dnitt wczorajszym zgorzał środek dworca 
rolei zachoduiei cesarzowej Elżbiety w Salcburgu. 
Telegram przesłany w Salcburga o tym wypadku do 
dzienników wiedeńskich brzmi: Dziś od godziny 3 
do 8 zrana szalał w gmachu środkowym tutejszego 
dworca staszny pożar, którego ofiarą padł średni kor­
pus budynku. Straż ogniowa pracowała z całem wy­
tężeniem sił; jej energicznej działalności popartej 
przez wojsko, powiodło s’ę ocalić oba skrzydłowe pa­
wilony. Pożar powstał na 2giem piętrze w biurze 
nadzoru nad konserwacyą budowy. O godzinie 77, 
usunięte już było wsz lkie niebezpieczeństwo, cały
ednak środkowy korpus spłonął.

— Profesor Smith oddający się od długiego czasu 
badaniu plam na słońcu oraz przepływu ciepłych prą­
dów na oceanie Atlantyckim, którym jak wiadomo 
Europa głównie zawdzięcza ciepło atmosferyczne, do­
szedł do wniosku, ii rok ten i przyszła zima odzna­
czać się będą niezwykła łagodnością powietrza, po­
dobnie jak lata 1826, *1834, 1846, 1856 i 1868, 
z któremi zostaje w analogii pod względem plam 
wspomnionych i prądów.

— Z Halifaxn w stolicy Nowej Szkocyi w Ame­
ryce angielskiej, donoszą 27 b. m., że czynią tam 
przygotowania do nowej wyprawy amerykańskiej ku 
biegunowi północnemu pod przewodem Dr Emila Bas- 
sela, który należał do wyprawy kapitana Halla.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Ignacego Cygankiewicza, za kradzież 
węgli z wozu przejeżdżającego; Józefa Mahaufa, za 
zamiar kradzieży wózka ręcznego; Walentego Kar- 
kulę, za posiadanie i sprzedawanie zegarka srebrne­
go (remontoire), który miał skraść pijanemu mężczy­
źnie nieznajomemu, z którym na Stradomiu się spo­
tkał; Mieczysława Cybulskiego, za oszustwo; za pi­
jaństwo 2 osoby.

T R I T B  W sobotę d. 3lgo stycznia: Na dochód 
Władysława Wojdałowicza po raz pierwszy komedya 
w 4 aktach Meilhac i L. Haltvy, z francuskiego prze­
łożył Stanisław Kremer: M ąi debiutantki. (Le Mar i 
de la dłbutante).— Poazątak o go Iz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
8ztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny l le j  do 4ej prócz poniedziałku,— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent

— D. 29 stycznia piękna pogoda; termometr od 
— 11 4 doszedł do — 1*1 C. Barometr wraca w górę; 
o godz. 7ej d. 30 stan jego był 756-1 raił lim,, ter­
mometru — 10 0 0. Wiatr zachodni.

w porównaniu ze społeezaą zagranicą dlwignęła v 
prof. B o b r z y ń s k i  rozpoczyna obrachunek, o ue’ • i  1
z tych wszystkich cy wilizacyjnych zasobów umie. 1
liśmy korzystać, a przedewszystkiem, jakie owoce 1
wydał wiek odrodzenia w Polsce na polu lite, *
ratury historycznej i politycznej. 1

D sic  te gałęzie nauki n:o były ze sobą w śre» 1
dnish wiekach tak ściśle jak  dzisiaj złączone, *
System polityczny, idea rzeczypospolitej chrze. 1
ściańskiej z Papieżem i Cesarzem rzymskim na 
czele, była wytworem Koś ioła i dla tego razem 1

prawem kanouiczuem znalazła zaszczytne miej, 1
see w nauce średniowiecznej kościelnej i schola. !

— W sobotę dnia 31go stycznia: Wigilia Oczy­
szczenia N. Maryi P.; Ś. Ludwiki-Albert.

Uchwały i  wyroki S. Soboru Watykańskiego za 
Piusa IX , 1869— 1870 zebranego, krótko wyjaśnio­
ne, wraz z obszernym a prostym wykładem artykułu 
wiary „o nieomylnem nauczycielstwie rzym. Papieża, 
przez X. Dra Józefa K r u k o w s k i e g o ,  profeso a 
uniwersytetu Jagiellońskiego — trzeci dodatek do ka­
techizmu rzymskiego. Kraków, 1880 8° str. 40.

Od Administracyi „Czasu-"
Na k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w I r k u c k u  zło 

żył X. W. Smoczyński, proboszcz w Tenczynku, 93 
złr. 85 cent. zebrane przez Redakcyę Wiadomości 
kościelnych we Lwowie.

Odczyty publiczne
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ucz­

niów tlniwersytetu Jagiellońskiego.
IY.

Literatura historyczna i polityczna w wieku 
odrodzenia.

Wykład prof. B o b r z y ń s k i e g o .
Gdy prof. Szujski w poprzednich wykładach 

odpowiadał na pytanie, jaką  była nasza oświata 
w wieku odrodzenia, jakim  prądom dziejowym 
ona swój rozwój zawdzięczała i na jaki się stopień

stycznej, wywołała i u nas literaturę polityczną, 
w k tórtj zajaśniało imię Paw ła Włodkowica. !
Historya nie była potrzebną Kościołowi szczycą, 
eemu się niezmiennością swych zasad i dlatego 
z szeregu umiejętności scholaatycznyeh wypchnięta, 
zaczęła się dopiero zwolna, samorodnie pod wpły. 
wem rosnącej oświaty i wielkich wypadków dzie. 
jo  wy eh rozwijać. Memoary i kromki francuskie, *
Jan Froissart, Janko z Czarnkowa.

W  XVtym wieku Z igniew Oleśnicki zaókęfeą , ^
swego sekretarza Jana Długosza do pisania dzie- 
jów. Długosz niezadowalnia się jeiiaak tem, na 
czem staje spółcześnie niemal we Francyi Com- 
mines, zamiast pamiętnika rządów Oleśnickiego 
pisze całość dziejów swojego narodu. Pobudza go 
do tego głębokie przywiązanie do kraju, górujące 
w umyśle jego nad uwielbieniem O kś lickiego, 
pobudza przyzwyczajenie do systematycznej, wy. 
czerpująeej pracy. Zbiera więc Długosz jak  nikt 
w Europie wszystkie historyczne źródła i stara (
się je  w jedną całość ułożyć. W yjątkowa wartość r
jego dzieła, mianowicie d ’a jagiellońskich dziejów, -s
doprowadzonych do r. 1480. Nietyle talentem ile 
pracą dokazał cudów. v

Pracę tę i systematyczność wyniósł Długosz *e v
średniowiecznej szkoły życia, atoli samą pracą r
byłby się zdobył tylko na rozległą chronologię r
wypadków, dopiero zetknięcie się z odrodzoną <3
literaturą starożytną stworzyło z niego historyka. i
Zerwanie z wiedzą scholastyczną, wysokie o hi- v
storyi mniemanie. Wpływ Liwiusza na Długosza* i

Ujemną stroną jego pracy jest przedewszystkieni, j
że wszystkie wypadki sądzi wyłącznie ze stano- s
wiska moralnego porządku św iata, najtrudniej. 1
szego do zbadania dziś jeszcze. Prześcigają go c
Commines i Maehiavelli, którzy odrzucają z cy- i
nizmem porządek moralny, a oceniając zamiary c
i przedsięwzięcia ludzkie według osiągniętych *
skutków, zwracają uwagę na dostępniejsze na- b
szemu oku przyczyny i następstwa wypadków I
polityczne, cywilizacyjne i ekonomiczne. Prawda, ®
że Długosz pisze głównie dzieje hierarchii ko­
ścielnej w Polsce ówczesnej rządzącej, kiedy Com- J 1
mines kreśli system Ludwika XI, a Maehiavelli (
dążenia do jedności W łoch zmierzające.

Patrzył wprawdzie i Długosz na upadek Ole- I 
śnickiego, na rządy Kazimierza Jagiellończyka, 
na pogwałceniu praw nabytych oparte, ale po- f
został wiernym wrażeniom swojej młodości, w zwy­
cięstwo obozu przeciwnego rządom politycznym ^
Kościoła nie chciał uwierzyć, wierny obraz tego I
zwycięstwa poczytywał w historyi jako rzecz u- 
właczającą dziejom narodu i gorszącą czytelnika ^
i dla tego też całą działalność tego obozu albo I
milczeniem pokrył, albo przynajmniej jej donio­
słość osłabił. Nie możemy z pracy jego powziątó f
prawdziwego wyobrażenia ani o hussytyzmie w Pol­
sce, ani o polityce Witolda, ani o rządach Ki- 
zimierza Jagiellończyka.

Stronnictwo Oleśnickiemu przeciwne nie zdo­
było się na swojego Długosza, bo świeżo powstałe, ^
walką i pracą wewnętrzną zajęte, o historyi swo ^
jej nie mogło myśleć. Pozostawiło nam za to 
literaturę polityczną, wśród której góruje memo- (
ryał Ostrorogu o naprawie Rzeczypospolitej (pan- ,
stwa) podsny Radzie królewskiej w r. 1477. _ j

Prelegent rozbiera treść memoryału, czytając f
jego wybitniejsze ustępy, podnosi zasadnicze inj- ^
śli: absolutność władzy królewskiej, obowiązek ^
służby wojennej i podatków na zawołanie króla ,
i połączoną z nim reformę wojska i skarbu, po- g
pieranie pracy społecznej przez władzę rządową t.
i konieczną dla tego reformę kodyfikacyi, sądo- ^
wnictwa i administracyi, wreszcie zrównanie miesz­
kańców kraju w obliczu prawa i popchnięcie spo­
łeczeństwa w jednolitym polskim narodowym kie­
runku przez usunięcie z sądów łaciny, polonizacjf 
miast i klasztorów. W szystko to jest wymierzonen 
przeciw średniowiecznej organizacyi Polski, opie­
rającej się na odrębności stanów i na ograniczeni! 
króla przez przywileje.

A  jednak podstawę dó swoich wywodów znalr  ̂ 1
Ostroróg w społeczeństwie polskiem, które p* i
ó wczas łamiąc średniowieczny porządek, prze!- 
brażało się w nowożytnym duchu wśród strait i
nego zamętu i walki. Zasługą Ostroroga, że wśri* 
tego zamętu zebrał zdrowsze kierunki i w jede! fi
je  program ułożył.

Zawdzięcza to Ostroróg „odrodzeniu", a miano­
wicie odrodzonemu na uniwersytetach włoskich, n1 
które uczęszczał, prawu rzymskiemu. Jestjedny®

taj o mnie Panie w dzień wyniesienia się Two­
jego." „Ja. i te słowa od kogoś słyszałem.* A gdy 
mu Kozłowski przypomniał, gdzie to i jak  było, 
rozczulony pam iątką ubiegłych czasów, kazał mu 
wrócić na swoje miejsce, mianował senatorem, 
przedłużył mu prawo posiadania starostwa bra-
eławskiego po upływie emfiteuzy jeszcze na lat 

volnienipięćdziesiąt z uwolnieniem od kwarty, a synów 
obudwóeh zabrał do Petersburga i kazał wycho­
wywać ze swoimi synami. Młodzi Kozłowscy, wy­
chowani wraz z wielkimi książętami, w bardzo 
krótkim czasie awansowali w wojsku, bo 1812 rok 
zastał starszego Michała jenerałem  brygady gwar- 
dyi preobraźeńskiego i izmaiłowskiego pułku, a 
młodszego jenerałem  brygady huzarów. Obaj w 
1812 roku podali się do dymisyi; obudwom dy- 
misyi odmówiono, pomimo tego żaden na wojnę 
lio poszedł, licząc się w armii obadwa w późnym 

wieku pomarli. Michał z dwóch żon miał trzech 
synów i dwie córki. Synowie młodo wymarli, a 
dwie córki jedna jest za Duhamelem, synem Du­
hamela, który był lektorem przy królu Stanisła­
wie Auguście, a druga za Timaszewem, ministrem 
sprawiedliwości; — obie dotąd żyją. Xawcry trzy 
razy żonaty, potomstwa nie zostawił, i tak  wyga­
sła zacna rodzina ukraińska. Już i Zosów w ob­
cych rękach, żeby nawet pamiątka przepadła te ­
go co było.

Trzecim pamiętnym dla mnie wypadkiem z tych 
czasów był spłat kolokatorów Oezeretniańskich. 
H r. H enryk Tyszkiewicz, wtedy major wojsk pol­
skich, kawaler orderu S. Humberta, piękny i mło­
dy mężczyzna, ożenił się z panną Szołajską, po
której wziąwszy wielki posag, wykupił Oczeretnę.

Rozwiała się drużba Cwikowa na cztery wiatry. 
W późniejszym moim wieku widywałem jednego 
tylko sędziego Wirskiego, który choć śmiał się 
gromko i klął niemiłosiernie, był jednak bardzo 
łubiany i poważany jegomość. A reszta? . . . Bóg 
wie, co się z nimi stało.

Wszystko minęło i minie, 
Jak bury dym w kominie

rzekł nie pomnę kto i kiedy.
J a  sobie rozpowiadam, a tymczasem co tam 

ten łobuz Jasio wyrabia P Musi już być bardzo 
mądry, bo pan Tarnopolski czasu nie traci i nie- 
tylko nauczył go czytać i siako tako bazgrać, 
ale nawet do gramatyki dobrał się. Ot i w tej 
chwili, Jaś siedzi koło stolika, a p. Tarnopolski 
chodzi po pokoju z otwartą książką w ręku.

Ach ty  hebetudo mały, o czem ty myślisz, u- 
ważaj dobrze o co pytam  i odpowiadaj. Nó, jakże 
się imiesłowy kończą.

J . Imiesłowy panie kończą się na ąc.
T. Jakto wszystkie na ąo?

"e kofJ . Jedne się kończą na ąc.
T. Naprzykład?
J. Naprzykład — myśli — naprzykład?
T. No cóż naprzykład.
J. Naprzykład zając.
T . Otóż masz. Co jest zając...
J . Zając panie to zwierz?
T. Ależ ja  ciebie nie pytam zając, zwierz czy 

ryba, tylko czy zając rzeczownik, czy przymiotnik, 
czy może słowo.

J . Rzeczownik panie.
T. Jakże rzeczownik może być imiesłowem?

otóż widzicie jak  już Jaś postąpił. Ee, nie warto 
więcej w domu go trzym ać, potrzeba do szkół 
go odd«ć po wakacyaoh. Takie najwyższe posta- 
nowieuie zapadło wieczorem przy herbacie w ga­
wędzie między moim dziadkiem a ojcem.

Da. A gdzież myślisz do szkół go oddać, do 
Niemirowa czy do W innicy?

Oj. Ja  myślę tatku do Niemirowa.
Dz. Czemuż nie do Winnicy. W innica wyższe 

szf ścioklasowe gimnazyum i tam dyrektor kano­
nik Maciejewski, mnie bardzo życzliwy, miałby 
oko na niego.

Oj. Tak, to prawda, ale widzi ta tk o , jak  ón 
skończy eztery klasy w Niemirowie, ja  go myślę 
oddać do Krzemieńca na wyższe wychowanie.

Dz. A! do Krzemieńca, to co innego. Niech i 
tak  będzie, tylko bierz się żywo do interesu, bo 
w akacje za pasem, już mamy ostatnie dnie maja.

Bab. A słowo stało się ciałem , jednej minuty 
chcieliby dziecko wypchnąć.

Dz. Mulier taceat de publicis.
Bab. Już to tak  zawsze, jak  ja  co radzę, to 

jegomość zaraz po łacińsku.
Jasio nagle wpada. Babuniu, a Magdusia po­

wiada...
Bab. Co serce? i jakoś zatarło się tą  razą.
Jasio już ma lat osiem, już nie nosi takich 

m ajteczek, które jakiegokolwiek byłyby koloru, 
zawsze posiadają wystający z ty łu  biały ogonek.
Ale jakiekolwiek byłoby odzienie, to zawsze do 

' ół * ‘ -szkół niedostateczne, bo w szkołach potrzeba 
mieć odzienie mundurowe, składające się z mun- 
ru granatowego z kołnierzem szafirowym stojącym, 
takież mankiety przy rękawach, inexprimable

czarne, krawatę czarną, czapkę okrągłą z daszkiem 
granatową z opaską szafirową, to był strój na 
fety. Na codzień zaś surdut granatowy ze stoją­
cym kołnierzem szafirowym i takież mankiety, 
inxprimable szaraczkowg i płaszcz szaraozkowy 
ze stojącym szafirowym kołnierzem. Inaczej jak 
w mundurowem odzieniu nie wolno było pokazać 
się uczniowi, zscząwszy od proternay w szkole 
powiatowej, aż do ukończenia uniwersytetu. Prócz 
odzienia, potrzeba było jeszcze książek elemen­
tarnych, potwierdzonych przez Kom isję eduka­
cyjną, bo innych do uczenia młodzieży w szko­
łach, nie wolno było używać. Jednem słowem, 
dla tych wszystkich okoliczności, potrzeba było 
pojechać do Berdyczowa, jako większego miasta 
w naszej okolicy, w małych bowiem miasteczkach 
tych potrzeb zaspokoić niepodobna. A źe mój oj­
ciec miał jeszcze inne interesa, więc wybrał na 
tę podróż jarm ark w Berdyczowie, przypadający 
12 czerwca w dzień Śgo Onufrego.

N a trzech granicach, kijowskiej, podolskiej i 
wołyńskiej gubernii, na równinie rozpościera się 
miasto Berdyczów, m ajątek Ks. Radziwiłłów, z ma­
łym wyjątkiem chrześcian samymi żydami zasie­
dlony, liczący kilkanaście tysięcy ludności, prócz 
kościoła Karmelitów, w którym króluje Matka 
Boska Bsrdyczowska i pałacu Ks. Radziwiłłów, 
żadnego monumentalnego budynku nie mający. 
Domy po największej części drewniane, najuiepo- 
rządniej zabudowane i utrzymywane, na dwóch 
tylko ulicach mające bruk szkaradny, oświetlenia 
żadnego, a na niektórych ulicach, jak  n. p. za 
Karmelitami, błoto w największe upały niewysy- 
chająee. Brak władz czuwających nad porządkiem

i ostrożnością, tudzież brak pożarnej służby i n®
rzędzi do gaszenia, są przyczyną częstych i d°*‘ 
klizrych pożarów, w których domy setka mi w pif 
mieniach padają, a jak  broń Boże, wkradnie sij 
jak.i epidemia, n. p. tyfus albo cholera, żj dowsttf®
jak słoma leci. Pomimo tego Berdyczów jest nP’
zwyczaj handlowy i po swojemu ożywiony. S® 
każdej ulicy pełno kramów z różnorodnemi towa­
rami i pomimo tego mnóstwo domokrążców zpjj' 
dełkami natrętnie zalecających do kupna pr*®“' 
mioty. Kto tam kie łykolwiek w Berdyczów^ 
doszedł liczby mieszkańców stałych i napływ0' 
wych. Wyzywam najbieglejszego statystyka, żejjj 
tej sztuki dokazał. Ale za to, cóż to za ofcfi'6 
źródło dochodu dla czynowników. Posiadanie 
żdego miejsca rządowego w Berdyczowie, tysW 
cami rubli w Kijowie opłaca się, a pomimo te| 
czynowniey m ajątki robią. Kto z czynownik6 
czas dłuższy, n. p. lat kilka na miejscu pozost® - 
można mu dać patent na doskonałego dyplom®1?’ 
potrzeba bowiem by ło , obdzierając żydów 01 
przesadzić miary, a przytem choć w części spe 
nić obowiązki swojego urzędu. Nie spełnisz o® 
wiązków urzędu, rząd wypędzi; zanadto do ^  
dobierasz się, żydzi zrobią składkę, poślą . 
Kijowa, taj i po czynowniku. Słowem i tak * 
i tak  niedobrze. Jednak są czynowniey, co »° 
radzić umieją.

T. R .
(Dalszy ciąg nastąp*)'
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z tych humaaistów«prawników, którzy olśnieni a?* 
wnętrzną stroną organizacji rzymskiego imperium, 
nie badając o ile ona w duchu Bwoim i treści 
sprzeczną jest z chrześeiańskim poglądem, prze­
nosili ją na ówczesne stosunki i monarchom eu­
ropejskim do łamania średniowiecznego ustroju, 
do budowania absolutnych rządów czynnie dopo-

Prelegent w końcu porównywa meinoryał Ostro- 
roga z dziełem Machiavella o księciu, przyznając 
pierwszemu szerokość zarysów, jasność poglądów, 
zdrowszy grunt moralny, wytyka, że kreśląc pro­
gram, nie podaje środków, w jaki sposób go u- 
rzee«ywisfnić. Doświadezeńszy Włoch pierwej ^ o d ­
ki działania a potem program obmyślał; młody, 
idealistyczny Polak budował wspaniały gmach, ale 
nie obliczał się z materyałam, z którego go przyj­
dzie wystawić. Budowa Włocha, zła i szpetna w 
niejednem, przetrwała wieki; dzieło Polaka rozsy­
pało się w gruzy.

Praca 03troroga mimo Wad i usterków. mimo 
rażącej przesady w omówieniu stosunków Kościo­
ła, jest jednak najznakomitszym pomnikiem całej 
naszej politycznej literatury.

Takie są na polu literatury politycznej i histo­
rycznej pierwszo owoce zetknięcia się „odrodze­
nia" ze średniowiccznem społeczeństwem polakiem

Loterya fantowa w Sukiennicach.

Dziś rano nadszedł na ręce księżny Zuzanny 
Czartoryskiej szkic Siemiradzkiego. Przedstawia 
on Grećzynkę w starożytnym stroju czerpiącą 
wodę z marmurowej fontanny. Na tle drzew i 
gór w błękicie nieba ginących, odbija się z nie­
wypowiedzianym wdziękiem postać młodej dzie­
wicy ; czuć w całem płótnie ciepło południowego 
nieba, pod którem oddycha obecnie znakomity 
nasz malarz. Bliższy opis prześlicznego tego szkieu 
dla braku czasu i miejsca odłożyć musimy na pó­
źniej. Tymczasem podajemy program przygotowy­
wanych zabaw. Rozpoczną się one nieodwołalnie ju ­
tro W sobotę o 2giej po południu. Dla uniknienia 
zbytniego ścisku rozłożono gry i wystawy w na­
stępujący sposób: Od 2giej do 4tej za opłatą 
lOciu centów będzie otwarta specjalna wystawa 
obrazów. O 5tej zacznie się wykład o fonografie 
i pokazywanie latarni czarnoksięzkiej. Nareszcie 
o 8mej odbędą się chóry i wykonaną będzie kan­
tata Gounod’a. Pragnący ją usłyszeć, zapłacić 
będą musieli 1 złr. Bazar i gry rozmaite będą 
przez cały czas przystępne dla publiczności aż 
do rozpoczęcia śpiewów.

Co do loteryj zaś rozdzielono bilety na trzy 
kategorye według wartości wystawionych fantów. 
Cena tych biletów będzie 20, 50 centów i 1 złr. 
Loterya obrazów, której ciągnienie nastąpi do­
piero za miesiąc, będzie się całkiem osobno od­
bywać. Cena biletu naznaczoną ostatecznie zo­
stała na 1 złr.

W  niedzielę o 5tej po południu przybędzie no­
wa nader przyciągająca ciekawość. Pan Eker

5 wybierając na siebie rolę Józefa Balsamo, sprze- 
awać będzie flakoniki z elixirem, udzielając 

wszystkim przy tej sposobności wróżby i prze­
powiedni. Jeśli co może być dla naszej pu­
bliczności prawdziwą, jak to mówią Anglicy, 
great a1 traction, to to improwizowane przedsta­
wienie znanego ze swojej werwy i dowcipu kra­
kowskiego artysty.

Nakoniec dodamy jako wskazówkę dla dam, 
które są w niepewności co do wyboru toalety, że 
Bpacerowa toaleta całkowicie wystarcza; futra i 
kapelusze składać będzie można dowoli w urzą­
dzonej osobno na to garderobie.

Nadzieje nasze co do doświadczeń ze światłem 
elektrycznem zawiedzione zostały odmowną odpo- 
wiedzią Dyrekcyj Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, która na prośbę komitetu Dam stanow­
czo nie chciała przystać, nie dozwalając nawet na 
to aby sale Towarzystwa wczasie Loteryj otwarte 
były od strony wejścia do Sukiennic środkowemi 
schodami.

Gospodarstwo taniUri i przom;} sł.
Wiadomości

s bistra Jthy handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targa zbożowym n& Baranie i Kleparzn 

dnia 29 i 30go stycznia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 

był bardzo mały, pszenicy dowieziono do 500, 
żyta zrledwo do 100 korey innych zaś produktów 
w tak małej ilości, że nawet cm  takowych nie- 
notowaliśmy.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 58 do 
61 złp.,; żyto na 227 f. od 42 do 46% złp

Ruch i obrót na dzisiejszym targu kieparskim

pBżseniea dość zaniedbana zaledwobyty słabe; r ~  ---------
utrzymała się przy cenach z ostatniego targu, 
żyto W skutek więcej ożywionej ehęei kupna pła­
cono o 10 o. wyżej. Jęczmień i owies po eenacb 
z ostatniego targu. Inne produkta prawie źadm j 
od ostatniego targu nie uległy zmianie. Pokup na 
wywóz był zaledwo średni.

Płacono sa pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10*5f> 
do 12-20 złr.; czerwoną od 10-75 do 12 45 złr.; biała 
od złr. 10 75 do 12'50 złr.; żyto piękne od złr. 9*25 
lo 9 70 złr., poślednie od 8 90 do 9 20 złr.; jęcz 
mień piękny od 8‘50 do 8*80 złr.; na paszę od 7-90 
io 8*30 złr.; owies od 7-75 do 8-35 z łr; groch od 
8 50 do 10-25 złr.; fasolę od 9 50 do 13-— złr.: jagły 
.>d 1125 do 12 75 złr.; tatarkę od 7-75 do 8'50 złr.: 
proso od 7-25 do 8 — złr.; rzepak od 11-— do 
11-75 złr., kukurudzę od —•— do —• złr., koni­
czynę czerwoną od 50"— do 65 złr. białą od 55 do 
75 złr.

W ied eń  28 stycznia. (N. fr. presse). Mimo 
polepszenia się wiadomości z zagranicy nadcho­
dzących. giełda zbożowa wiedeńska nie okazywała 
skłonności do zawierania wielkiej liczby tranzek- 
cyj. W  tranzakcyach na późniejsze odstawy, ten- 
dencya polepsza się nieco. Płacono za 100 kilo 
pszenicy z odstawą na wiosnę 14-30 do 14'35, za 
100 kilo owsa z odstawą na wiosnę 8-75 do 7-90.

t& ledeń 29 stycznia.
A fPIsowfiłisa. Na nawssem w skutek

zwyżki w Paryżu, tendencya się ustala, choć w cenie 
nieuwydatnia się jeszcze ta dątaośó; notujemy 36 złr. 
P e«zt, 28 stycznia ’ 33 50--34 50 adr. — W rocła w. 
28 stycznia- w miejscn 58 60 tns-k, ofiarow. — na 
styczeń 58 60 mrk. ofiarow. — S b o * e «s i u , 28go 
stycznia: w miejscn 59 40 mrk., na styc* luty 59-— 
mrk, na wiosnę 6 1 4 0 .— Be r l i n ,  28go stycznia 
w miejscu 59-90 mrk., na styczeń 59 90 mrk., na 
kwiecień-maj 60 90 mrk., na maj-czerw. 61*10 mrk.— 
Paryż ,  28go stycznia: na ten miesiąc 71*— frak., na 
luty 70-— fmk., na marzec-kwiecień 70-— fruk., 
na maj-sierpień 68-75 fmk.

I f t f t * .  Wiedeń,  29 stycznia: za 50 kilo z dwor 
ca z cłem 8 25 złr. T ry  es t, 28go stycznia za 100 
kilo be* cła 10’25— złr.™ Brem a, 28 stycz.* ss 50 
kilo 7 40 mrk. — Hamburg ,  28go stycznia : w miej 
ren 7 40 mrk., na styczeń 7 40 mrk., na luty-marzec 
7 65 mrk. — Ant we r p i a ,  28go stycznia: za 100 kilo 
19-25 — firk — Nowy Jork,  28go stycznia: za gslonę 
= 2 .,  kilo) 8— et. pap., w F i l a de l f i i  7% ct. pap.

T elegram y zbożow e Gazety Lwowskiej 
z d. 28go stycznia. — Wi e d e ń :  pszenica 13-15 do 
14-— złr.; żyto od 10-25 do 10-50 złr.; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 36-— do 36-25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kiłgra. (na wiosnę! od 
14-55 do 14-60 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 13 50, 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (kwieciń- 
maj.) 231-— ; żyto —•— ; — Sz c z e c i n :  pszenica 
—•— złr.; rzepik (jesień) —•— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 68-— złr.; Olej rzepakowy 79-50 
złr.; Spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  Pszenica 
—•— złr.; żyto —'— złr.; owies —-— złr ; spi­
rytus —•— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o ­
nia:  Pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depeszs telegraficzne.

Londyn 28 stycznia. Według doniesienia 
z K a l k u t y ,  jenerał R o b e r t s  zwiedził d. 26 
Latabarod. Wyszedł rozkaz zaopatrzenia wszy­
stkich posterunków angielskich na miesiąc w ży­
wność i amunicyę. Obawiają się pod koniec tego 
miesiąca nowego uderzenia ze strony Afganów. 
Wieść o śmierci Mahomeda J a n a ,  nie potwier­
dza się dotąd.

L o n d y n  28 stycznia. Stan zdrowia margr. 
Salisburego o tyle się polepszył, iż mógł on już 
temi dniami załatwiać czynności urzędowe i za­
mierza za kilka dni wrócić do Londynu.

Londyn 28 stycznia. Daily Telegraph dowo­
dzi, że Anglia może dodać Afganistan albo He­
rat jednemu z książąt indyjskich jako dar albo 
nagrodę. Persya mogłaby otrzymać Herat, ale 
tylko pod warunkiem zaprowadzenia pewnych re­
form. Główną tu myślą jest, że Anglia nie może 
zatrzymać Afganistanu, ale chce zapewnić sobie 
wpływ na ten kraj.

Madryt 28 stycznia. Na podstawie przejętych 
papierów władza sądowa w B a r c e l o n i e  kazała

uwięzić sześciu, byw ających
znaczenia członków lateraationak.

i& feny  28 stycznia* T r i k  u p i s  p© rozmowie 
z n cjimi opozycji postanowił odmówić złoże­
nia nowego gabinetu z powodu braku więkazisei.

U lż  28 stycznia. Sejm odrzucił wniogek opo­
zycji względem opodatkowania win zagranica-, 
aych, gdyż sprzeciwia się to traktatowi berliń­
skiemu, Opozycja przy tej sposobności występo­
wała przeciw Austryi. _ _

M o w y  - l o r k  28 stycznia. Doniesienia z A u­
g u s t y  (Maine) mówią, że milicja c fuęła się 
z domu rządowego, z czego wnoszą, że fuzyoniśei 
poddają się okolicznościom i zaniechają dalszych 
kroków opozycyjnych.

M rswy 29 styezma. Sąd najwyższy
kraju M a i n e  orzekł na ponownie przedłożone 
mu przez fazyoaistów pytania, że ciało prawo­
dawcze fuzyonistów nie może być uznane za le­
galną korporaeyę, lecz przeciwnie repressentaeya 
republikańska jest legalnem ciałem prawodaw- 
ezem.

Jak nam donoszą z Wiednia, nominacja mini­
stra oświecenia odłożoną została na później; zre­
sztą nic nowego w położeniu. Położenie gabinetu 
hr. Taaff go staje się trudnem i przykrem. Pre­
zydent Zyblikiewicz i wiceprezydent namiestnic­
twa Filip Zaleski pozostali jeszcze w Wiedniu dla 
ważnej sprawy iridemaizacyjnej; pierwszy nie o- 
puści Wiednia dopóki nie skończy tego, co się 
da w tej mWzo zrobić; drugi ma za parę dni 
przybyć do Krakowa, gdzie się zatrzyma.

Mowa bar. Hubnera zapowiedziana od dawna 
i przygotowywana podobno od sześciu mies ęay, 
chybiła celu i nie sprawiła spodziewanego wra­
żenia, pomimo że zawiera w sobie wiele rzeczy 
niepospolitych. Zaszkodzić ona miała ostatecznie 
stronnictwu reprezentowanemu przez hr. Hohen- 
warta i Clama, które zresztą w sprawach zwła­
szcza zagranicznych żadnej nie daje rękojmi roz­
tropnej i racyonalnej polityki. Zastępca ministra 
finansów p. Chertek ma się lepiej, lecz podobno 
nie chce się podjąć dalszego przedstawiania skar- 
bowośei w izbie.

Izba deputowanych odbyła wczoraj posiedze­
nie; najważniejszy* przedmiotem porządku dzien­
nego była ustawa o poborze rekruta w r. 1880, 
która też po bardzo krótkiój dyskusji przyjętą 
została. Na początku posiedzenia odczytano pi­
smo Ofenheima, w którem tenże składa mandat i 
oświadcza, że „z trudnością przemógł na sobie, 
aby nie zabrać głosu, którego mu łaskawie u- 
dzielonoA

Pełnomocnik serbski p. Maries przybył do Wie­
dnia. Pester Lloyd dowiaduje się, że instrukcje, 
w które p. Maries jest zaopatrzony, upoważniają 
go do zawarcia formalnój konwencyi. Za podsta­
wę rokowań służyć ma konweneya berlińska z 8go 
lipca 1878 i umówiony w przeszłym roku z p. 
Alimpicsem protokół. Jeże li Serbia przeciw nie­
którym punktom tego protokółu podniesie jakie 
wątpliwości, natenczas w miarę możności i słu­
szności uezynionem jój będzie zadość, wszelako
0 tyle, o ile istotne przepisy protokółu nie do­
znają zmiany. Istotne punkta zaś, do których u- 
trzymania rząd wspólny w Austryi wielfeą przy­
kłada wartość, zasadzają się na zabezpieczeniu 
związku kolei pod Belgradem jeżeli nie weaeśniój, 
te przynajmniój równocześnie z związkami od połu­
dnia, na uregulowaniu kwestyi taryfy, bez naru­
szenia prawa księstwa do ustanowienia taryfy we 
włacnym kraju, a wreszcie na oznaczeniu pewne­
go, stanowczego terminu do skończenia budowy 
kolei źelaznój, gdyż termin trzechletni umówiony 
w lipcu 1878 r. już w większej połowie upłynął
1 praktycznie utrzymać się już nie da, o osem 
obie strony są przekonane.

Dowiadujemy się, że w Warszawie także krążą 
i to dosyć uporczywie te same wieści, o których 
nam wczoraj z Wiednia donoszono z wszelkiem 
zastrzeżeniem, że zakaz kupowania majątków 
w prowincyach zabranych dla katolików i Pola­
ków zniesionym będzie z tym dodatkiem, iż od 
Rosy an, dotychczasowych właśeioieli, Polakom i 
katolikom nie wolno będzie nabywać ziemi. Mó­
wią także w Warszawie, że p. Apuehtin zostanie 
odwołanym, a to pewna, że dekoracji dotąd nie 
dostał. Powtarzamy te wieści z obowiązku dzien­
nikarskiego, ale radzimy i prosimy nie dawać im 
zbytecznej wiary. Nic autentycznego pod tym 
względem nie mamy jeszcze. Wiemy tylko z pew­
nością, że w sprawie studenta Nenfelda zarzą­
dzone zostało śledztwo przeciw dyrektorowi Cho- 
roszewskiemu, w którem zasiada sześciu Pola­
ków. Donoszą nam, iż Choroszewski miał być 
jednym z organizatorów obchodu Unii pod H o­
rodłem w 1862 roku!!! Co się tyczy zniesie­
nia ukazu z lOgo grudnia, to ma ono należeć 
do legendowych łask i dobrodziejstw 2go marsa. 
Bardzo więc łatwo może pozostać legendą, mi-

• w

łem marzeniom, bajką, j&k tyle innych odno
snących się do tego dnia, który kronikarze nasi 
niedzieln i nazwali już sądnym dniem Rosyaa.
55 ipisad jednak winniśmy, że same pogłoski o znie­
sieniu ukazu z lOgo grudaia wpłynęły na zna­
czne podwyższenie ceny majątków w prowincjach 
zabranych; dowodzi to najlepiej jak wielkiego 
znaczenia ekonomicznego byłoby ono dla tych 
krajów cesarstwa rosyjskiego. Rubel także po­
szedł w tych dniach w górę, do czego niezawo­
dnie przyczyniło się także hasło pokojowa, o 
którem mówimy na wstępie. Wszystkie wiado­
mości o adresie były mylne.

Dzienniki warszawskie powtarzają ostatni ar 
tykuł Gol su „Podstawa porozumienia się rosyj 
sko-polskiego“, który onegdaj podaliśmy.

To eo piszemy na czele dziennika na podstawia 
dobrych informacyj o ubezwładaienia ks. Gorcza- 
kowa, dopełniamy doniesieniem petershurskiem 
do augsburskiej Ailgam. Z^g, że prezes ministrów 
Wałujew uzyskał rozleglejsze od swoich poprze­
dników atrybucye i że bezpośrednio będzie czynił 
Cesarzowi przedstawienia z innych ministerstw, 
w;, ją wszy wojny, marynarki i spraw zagranicznych, 
a t e m  samem ’będzie on miał kontrolę nad in­
nymi ministrami i niejako bierze za ich czynność 
odpowiedzialność, jak gdyby był kanclerzem dla 
spraw wewnętrznych.

Reichs Anzeiger ogłasra rozporządzenie cesar­
skie z d. 27 b. m. zwołujące parlament niemie­
cki na d. 12 lutego.

Izba deputowanych sejmu pruskiego uchwaliła 
w trzeeiem czytaniu bez rozpraw ustawę o nabyciu 
kolei homburskiej na skarb, t r o i>. i.orr. w obszer­
nym artykule wyłuszc .apowody, dla jakich rząd nie 
uw iia  odrzucenia przez s*jm jednej części usta­
wy o opodatkowaniu szynków za powód do cofnię­
cia u tawy. Oświadczenie to wskazuje, że rząd 
twardo < bstawać będzie za tą ustawą, a więc 
wnosząc z dotychczasowych precedensów, postawi 
na swojem.

Wrocławska Morgen Ztg ogłosiła d. 27 b. m. 
pismo księcia biskupa wrocławskiego Forstera, 
usuniętego przez rząd pruski a mieszkającego 
w austryackiej części dyecezyi swej. Pismo to, 
noszące datę 8go stycznia, rozesłane być miało 
poufnie do duchowieństwa a tyczy się okólnika 
ministra Puttkamera z d. 5 listopada r. z., który 
mówił o możności przywrócenia wykładów religii 
przez kapłanów. Biskup oświadcza, iż należy ko­
rzystać z wszelkiego ułatwienia, jakie rząd udziela 
dla dobra wiernych a lubo rozporządzenie mini­
stra nie czyni zadosyć żądaniom słusznym znie­
sienia ustaw, wszelako nie należy odrzucać tego, 
co dane, nie poświęcając w niczem praw należnych 
Kośeiołowi. Biskup daje duchowieństwu szczegó­
łową instrukeyę na każdy wypad ik względem za­
chowania się wobec władz świeckich a zarazem 
nakazuje, aby w razie mianowania duchownych 
inspektorami szkół, przyjęli ten urząd tacy tylko 
proboszcze, którzy mają już biskupie pozwolenie, 
inni zaś mają o takie pozwolenie zgłosić się do 
dziekana. Osobliwa rzecz, iż półurzędowa Nordi. 
aUg. Ztg powtarza dziś triśó pisma biskupa For­
stera bez żadnych uwag, niezapierająe oddalonemu 
biskupowi prawa do wydawania rozporządzeń, nie 
odmawiając mu tytułu księcia-biskupa, ani doda­
jąc, jak to zwykła była dawniej czynić, wyrazu 
„były biskup wrocławski". Germania nadmienia, 
że zapewne duchowni innych dyeeezyj, trzymać 
się będą mniej więcej norm wskazanych w po- 
mienionem piśmie biskupa Forstera.

Wniosek powiększenia wojsk niemieckich jest 
nieustającym codziennie przedmiotem kombinacy, 
politycznych a w ogóle niepokoi on prócz angiel­
skich wszystkie inne dzienniki. Ta właśnie oko­
liczność bardzo je.-t na rękę kanclerzowi niemie 
okiemu, bo jakby przekonywała, że Niemcy mu 
szą być potężnemi militarnie, jeśli chcą utrzymać 
stanowisko przeważne w Europie. Moltke miał po­
wiedzieć, że bez pomnożenia sił zbrojnych nie 
można odpowiadać wobeo uzbrojeń Francji za u- 
trzymanie Alzacyi i Lotaryngii. Rosyjskie dzien­
niki nie wierzą w d'ugą trwałość pokoju, skoro 
Niemcy z Francyą zbroją się a Aiord widzi już 
bliskie rozpadnięeie się sojuszu niemiecko austrya- 
ckiego, gdyż inaczej Niemcy mając po sobie Au- 
stryę nie obawiałyby się obcej za zepki.

Gabinet Freyeiaeta nie może liczyć na większość 
w wielu sprawach prawodawczych^ Już poniós 
porażkę w ustawie o zgromadzeniach, niemniej 
rząd niepodziela zdania lewicy o skróceniu czasu 
służby wojskowej do lat trzech. Wobec obrad ko- 
misyi nad wnioskiem Ludwika Blanc o powszechne 
amuestyi, pyta Rćpubligue franę. coby rząd zro­
bił, gdyby nieamnestyonowani wrócili do Francji 
nie dbając o to, eo Ich spotka? Zaprawdę pytanie 
to bardzo kłopotliwe.

Czas po zamknięciu sesyi parlamentu włoskiego 
aż do otwarcia nowej sesyi d. 16 lub 17 lutego 
nie przejdzie bezowocnie, bo prawdopodobnie spro­
wadzi małe przesilenie w gabinecie. Jak bowiem

Panfulla twierdzi między główaemi aktorami ga« 
binetu Cairolim i Depretisem zaszły nieporozumień 
nia. Prezes gabinetu zarzuca swemu koledze, iż 
milczał w senacie podczas rozpraw nad podatkiem 
od miewa, a Depretis oskarża Cairolego, że skom* 
iroraitował rząd w tej kwestyi, to jest naraził go 
na porażkę niezręczną taktyką swoją. Depretis chce 
ustąpić jak również Villa i jenerał Bonelli nie są 
zadowoleni z komedyi odroczenia sesyi.

Dz.enniki rosyjskie powtarzają pogłoskę krą­
żącą w n jwyżsjsyeh sferach rządowych w Peters­
burgu, że minister sprawiedliwości Nabokow, jako 
ałożony ciężką chorobą, ma, wkrótce podać się da 
dymisyi. Jako domniemanych po nim nattępców 
wymieniają senatora Friescha, zarządzając, go spra­
wami komitetu ministrów Kaohaaowa i naczelnego 
prokuratora przy pierwszym departamencie rzą­
dzącego Senatu Markowa.

W Atenach była już chwila, gdzie jak donoszą 
do Fol. Corr., król polecił przywódzey opozycyi 
Trikupisowi złożenie nowego gabinetu. Ten je­
dnak po krótkiem naradzeniu się ze stronnikami 
swemi oś wiader y ł, że jego partya nie ma więk­
szości w Izbie, że opozyeya jest koalicyjną i zwraca 
się głównie przeciwko Delyanisowi, ze^więc Kc- 
munduros, z wyłączeniem tylko Delyaniaa, mógł- 
oy stosownie uzupełnić obecne ministerstwo. Ko- 
munduros wzbrania się jeszcze podjęcia się tego 
zadania, dąży owszem do utrzymania Delyanisa 
przy ministerstwie spraw zagranicznych.

Porta wysłała swych delegatów do Zofii, któ­
rzy w myśl traktatu berlińskiego, mają się łącz­
nie z delegatami berlińskiemi zająć uregulowa­
niem prawnych stosunków dóbr wakufowych. 
Zadanie to będzie bardzo trudnem, bo w czasie 
wojny dużo Bułgarów przywłaszczyło sobie już 
dużo ziem do tej kategoryi należących.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
B uda-Peszt 29 stycznia. W sejmie uchwa­

lono ustawę o pokryciu niedoboru w r. 1880 we­
dług wniosku rządowego,

P a r y ż  29 Btycznia wieczór. W senacie odby­
wał się wybór jednego senatora na miejsce zmar­
łego hr. Montalivet. Żaden z kandydatów nie o- 
trzymał bezwzględnej większości 129 głosów. 
Kandydat lewicy B r o o a  miał 126 głosów a kan­
dydat prawicy Be to  l a n d  118. Ponowny wybór 
naznaczony na przyszły czwartek. Za Betolandem 
głosowało 25 senatorów lewego środka, eo wska­
zuje, że większość senatu oświadczy się przeciw 
art. 7 ustawy edukaeyjnój Ferrego. Izba deputo­
wanych uchwaliła ustawę o zgromadzeniach a 
w niój art. 7my według osnowy przez rząd pro- 
jektowanćj, to jest utrzymanie zakazu klubów.

Londyn 30 stycznia. B o u r k  e w mowie swej 
do wyborców bronił polityki agraryjnej rządu, 
pochwalał wzajemność w wolnym handlu, ale nie 
w cłach opiekuńczych: Anglicy powinni pieniądze 
swoje lokować w Anglii, nie zaś za granicą. W y­
datki, jakie Anglia ponosi, utrzymają pokój, a 
panowanie Rosyi na morzu Czarnem i u stóp 
Bałkanu ścieśnionem zostało. Mówca spodziewa 
się, że dla Bośni i Hercegowiny nowa zabłysła 
era. . w?

Petersburg; 29go stycznia. Odjeżdżającemu 
ztąd posłowi austro- węgierskiemu bar. L a n g e -  
n a u  zrobiono serdeczną owacyę. Odprowadzili go 
na dworzec kolei żelatnej wyżsi dostojnicy cy­
wilni i wojskowi, szefowie w ministerstwie spraw 
zagranicznych, całe ciało dyplomatyczne, oprócz 
posła niemieckiego jenerała Schweinitza, który 
bawi na polowaniu. Damy wręczyły małżonce po­
sła bukiety. Dzienniki wyrażają ubolewanie swoje 
z powodu wyjazdu posła.

E n r s a .  — W i e l e ń  30 paźdź., gad. 2 min. 80 
po poł. Ręnta papierowa 71 ‘50. — Renta srebrna 
72*70. — Renta słota 86 10. — Losy i  r. 1860 
132 75. — Akeye Banku Narodowego 839 —. — 
Akcjo kredytowe 300'80. — Londyn 117*25. —• 
Srebro —*— — Napoleony 9*36 !/j. — Lombardy 
93 10. — Losy z roku 1864 173-—. — Akcjo 
kolei Karola Ludwika 258*50. — Akeye koiei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 159*—. — Akeye kolei 
węg. półn.-wschodn. 141.75 — Anglo-Bank 158*10. 
Obligacye indemn. galie. 97*—. — Losy prem 
węgierskie 115*50 — Akeyłe kolei Koszyeko-Bog 
124*25. — Akeye kolei połn.-zach. austr. 167*— .

Listy zast. hipoteczne 100*20 — Marki 57*97. 
Ruble 124*12. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 98*—.

Usposobienie giełdy: Btałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni K loh u kow ki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a t i ó n *  3o stycznia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 tb..........................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .........................................
Marki niemieckie za 100 marek
D ukat w a ż n y ....................................................................
20 frankówka . . . .  - ..........................................
lm peryał w a ż n y ..............................................................
Srebro austryackie za 100 złr........................................
Kupony srebrne płatne . . . .   .....................

Listy zastawne i obligi.
5jł pożyczka krajowa galicyjska . . ) „  <ś o a- 
Obligacye indemnizaeyjne galicyjskie. / V  a  \ | « 

listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . ( o oj j.|*S
5?ł listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . / j q o  i £ a
6-ł listy zastawne Banku hipot. . , L S  j S i

listy dłużne galic. zakł. włość. . ) g |  c 2
5%  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \  a J  

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a . . /  | i
6jł listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot j •“ '*

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I * a*
T°/° łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot VI o

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g
ty l  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot *8M

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ' o s 
4°/o listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4jł listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
b°/« listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4?ł listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
AkcyepBanku hipotecz. we Lwowie " 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. " 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .....................
Losy miasta S tan isław ow a.....................

płacą żądają

123 — 
1 63 

57 50 
5 48 
9 26 
9 55 

100 — 
99 25

124 50 
1 75 

58 25 
5 60 
9 36 
9 65 

100 —

98 -  
96 75 
88 50 
96 -
99 50 

100 50

100 — 
98 25 
90 25 
97 -  

100 50 
103 —

! 94 - 96 —

92 50 94 50

95 50 97 —

99 —
! 97 — g* 

97 —5  
I 97 502  
| 85 25 c

101 — .
99 - g *  
99
98 75*2 
87 - g

. 259 — 
i 157 25 

284 —

261 — 
159 25 
292 —

20 -  
27 25

21 — 
29 —

W i e d e ń  29 stycznia.
Obligi długu państwa. 

41;,^  Renta papierowa . . . .
47a/4 Renta s r e b r n a .....................
4‘/6 Renta złota . , .....................
o '/^ /c  Losy z roku 1854 po 250 złr.
W 1860

1860
1864
1864

500
100
100
50

t/.

Losy C o m o -R en ten .....................
Obligi indemnizaeyjne.

Czeskie ................................. 10^4 podat.
B ukow ińsk ie....................................  „
G a l ic y j s k ie ....................................   „
M o r a w s k ie ...............................„ „
Niższo-Austryackie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
S z l ą z k i e ..............................................„
Styryjskie .....................
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie . . . .
W ęgier, z klauz. 1867 . . „ „
5”/C  Obligi poż. kolei węgierskiej . . .

Renta węgierska złota . . . . . 
4 */,jł „ „ * (za Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
Depositen-Bank _.....................
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

120 złr. 
140 „
80

160
200
200
500
200
600
100
140
100

Akeye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez °/>
Alfóld-Fiume j  ■ 200 „ 5i>

płacą żądają

71 40 71 55
72 60 72 75
86 ,>5 86 70

124 50 124 75
132 50 132 80
135 — 136 —
172 75 173 25
170 —171 —
27 — 29 —

103 104
94 — 94 50
97 25 97 75

102 75 103 75
104 75 105 25
102 50 — —
96 50 — —

100 — — —
87 _ 87 50
89 25 90 —
87 25 87 75

118 75 119 25
102 —102 15
79 40 79 70

158 20 158 50
159 —160 —
219 50 220 5'
300 40 300 60
277 50 278 _
227 —227 50
836 — —

840 _ 842 z
121 50 121 70
145 50 146 50
158 — 158 25

64 50 65
150 50 151 25

Donau-Dampfsch.-Ges . 525 złr.
E lż b ie ty ...............................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lf a ..........................  200 „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Siidbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska • 200 „ „

;  Nord-Ost . . , 200 „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6yt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
Wo Boden K redit allgem. złotem płatne 
byt „ „ „ papier. 33 lat
b-/, Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7yl Listy dłużne Włość. „ 20 lat

Towarzystwa kred. „ 36 lat
5V2"/ .  ,  v  , zlote: « ł  lat
4% Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
byt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5”/  TT. » , no^ e  37 lat
6 ^  „ Banku Hipot. Jwow. . . .
6 ^  „ Banku Włość. Jwow. . . .
b°/> Bank. austr. weg (Nationalb.) w. a. 
bYo Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5V oi w eg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
b % / „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
. . . 300 złr.
. . .  200 

Em. 1874 , 200 
Donau - Damptsch. 10°
Elżbiety . . . ■ ■ •

Em. 1862 r. .

Albrechta 
Alfold-Fiume

5%

200 złr. 6?4 
100 złr. 4‘/,yi 
300 .  ^

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
613 — 615“ Elżbiety Linz-Budw eis. 200 złr. byt 99“ — — C la r y ..................................... ■ 42 „ 44 50 45 50
190 - 190 50 „ Em. 1870 . . 200 ri 96 — 96 75 4°/o Donau-Dampfsch. . . . 105 „ 107 — 108 —

—L -- „ Em. 1872 . . 200 n 99 50 ------- In sp ru k u ............................... . 20 „ 25 75 -------
158 - 158 50 Salzb.Tyr. 1873 200 n 96 90 97 20 K eglew icha. . . . . . 18 — -------
2345 2350 Eperies-Tam. węg. część 300 n 83 50 84 - K rakow skie.......................... • 20 „ 20 50 21 -

165 75 166 25 Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 l/j/4 104 50 — _ Ofner (miasta Budy). . . • 40 „ 42 — -------
259 - 259 50 „ wal. a. 101 — _  — Palffy . . . . . . . . . 42 „ 42 — 43 —
124 50 125 — „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 105 75 106 25 R u d o lfa ..................... ..... . • 10% , 18 75 19 —
159 75 160 25 „ poż. 14 milion, 1872 ją 108 50 — — S alm a.................................... . 42 „ 52 25 53 —
167 50 168 — „ poż. 1876 r. . . 100 Y) 104 75 ------ Salzburgskie . . . . . • 20 „ 23 50 24 —
152 — 153 — Franc. Józefa Em. 1867 200 98 80 99 10 St,. G e n o is .......................... • 42 „ 50 — 51 —
152 — 152 75 „ „ Em. 1873 200 n 96 - _  — Stanisławowskie . . . . • 20 „ 27 75 28 25
133 — 134 — Gal.-Kar.-Lud. I  Em. 300 n 104 50 104 75 4 'L°/o Tryesteńskie . . . . 105 ; 

. 50 „
119 50 — ■—

274 25 271 75 „ II „ 1867 300 y) 103 — 103 50 4% „ . . . 62 50 65 —
94 — 94 60 „ „ III „ 1871 300 Y) 102 75 103 25 W ald s te in a .......................... • 21 „ 

• 21 „
33 50 34 50

219 - - 220 — Koszycko-Oderb. . . . 200 n 86 75 87 25 Windiscligriitza . . . . 37 — -------
129 — 
142 50

129 25 
143 —

Lwow.-Czer. I  Em. 1865 
„ II „ 1867

300 złr. 4 ‘f,% 
300 złr. byt

88 -  
91 —

88 25 
91 50 Waluty.

143 75 141 25 „ III „ 1868 300 Yl 86 - 86 50 D ukaty w a ż n e ................. ..................... 5 54 5 55
„ „ IV  „ 1872 300 83 50 83,75 20-frankówki . . . . . . • . 9 35* 9 36

Nordwestb. austr. . . 200 Y) 100 — 100 50 Imperyały rosyjskie . . 9 63 9 65
93 — „ „ „ Lit. B. 200 96 50 97 — Funty sferl. angielskie . 11 75 11 80

118 40 118 80 * „ Em. 1874 200 Yf 115 - -- ---- L isty tureckie złote . . ..................... 10 62 10 65
100 60 101 — R u d o l f a .......................... 300 Yi — — - Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 95 58 —

98 — 99 25 Em. 1869 . . 300 Yl 92 25 92 75 Ruble papierowe za 100 ..................... 124 — 124 50
100 — 
98 — 
95 50

„ Em. 1872 . . 300 91 50 92 —
------- „ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I  . .
200
200

n
71

91 20
82 10

91 70 
82 50 L w ó w  29 stycznia.

88 50 _ __ Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3 °/o 171 60 — — Akeye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 287 — 291 —
96 50 97 60 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 121 — 121 50 b% L isty zast Tow. kred. ziem. . . 95 80 96 80
96 50 97 50 n * * 200 złr. b°/c 108 80 109 30

P / ” * ” 9 SI . . . 89 25 90 25
100 25 100 60 Theissb.-Gesell. . . . Yl 94 75 95 26 

83 -
5/4 „ „ „ „ 37•letnie . 95 80 96 80

102 50 101 - Weg. gal. Łupków. . . 200 V 82 60 6-/ Banku łiipot. gal. . . 99 50 100 50
102 05 102 20 „ H Em. 200 n 80 — 80 25 0°/o „ „ „ włościań. gal. . 101 — 103 —
98 — 98 50 „ Nordost . . . 300 71 83 20 83 50 byt Obligi indem. gal. 10^ Podat. . . 

6% „ pożyczki krajowej . . . ,
97 — 98 —

95 50 96 — „ „ złotem 200 V 96 75 97 25 98 50 100 —
101>80 102 30 „ W estbabn . . 200 V 84 75 85 50

„ „ Em. 1874 200 T) 83 75 84 75 lV A ranA W A  nf\7Pi7.niG rub.|kop. rub.|kop

i 85 50 86 —
Losy. 4"/• Listy zastawne II seryi — __ 99 75

! 87 50 87 75 5yt Donau Reguł. . . . 100 złr. 113 - 113 40 kupon . . ------- 040
86 75 87 - Premiowe W iedeńskie . , 100 „ 121 40121 80 b<  Listy zastawne nowe 1869 r. . . ------- 99 75

107 — 107 50 „ W ęgierskie . . . 100 „ 113 50 114 50 kupon . . ------- 162
97 - 97 25 3°/° „ Tureckie . . . . 400 fr. 18 — 18 30 4-/o Listy^likwidacyjne , • • • ------- 86 50
96 50 97 - Kredytowe ....................... 100 złr. 178 50,178 75 kupon^. . 63
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W sobotę d. 31 stycznia b. r.
odbędzie lig

N abożeństw o ż a ło b n e
za duszę L p.

o fodsinie 11 zrsna

W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT  
MUZYCZNYCH 

S.JL IrzflaitwsMsgo wlrtkowi®
otrzymała na skład główny: 

P latona Laches, Apologia, Kry- 
ton, w tłumaczeniu polskiem Sta­
nisława Siedleckiego. Cena 60 c. 

Platona, Gorgias, w tłumacze­
niu polskiem Stanisława Siedlec 
kiego. Cena 75 c. (421-1-3)

KSIĘGARNIA
B. Mst&aera I Spółkij

w  M jm&owle
otrzymała na skład główny dziełko p. t : j

P r z y c z y n y

wiejskiego w Galicyi i W, Księstwie] 
Krakowskiem, 

przez X. A ndrzeja  Goldę.
Cena 25 c., z przesyłką pod opaską 27 c. |

(330 1-3;

Kim cypla nt adwokacki
z kilkuletnią praktyką sądową i adwokac­
ką, poszukuje umieszczenia. Pośredniczy z 
grzeczności adwokat Dr. K. Kwiatkowski 
w S t a n i s ł a w o w i e ,  do którego uprasza 
się oferty nadsyłać. (394-1-)

(g g-Ogg) -zofeg epreąsai ajsod
J  'W  ‘in P°d ofnraKzid Ąm jo •uiuazazs 
-airan oŚaAŁOłsmunpĄ AHg&fB §g jffWm t  

I -bu ofnąnzsod iiououuj § 1 1 © §  wAŁU

Ha karnawał
Suknie balowe od 25 złr. i wy- 

|żej. wielki wybór matsryałów naj­
nowszych na suknie, świeży trans­
port co tydzień kwiatów paryskich. 
K ostium y k ra k o w sk ie  od 
35 Złr. wzwyż. Zamówienia u- 

jskutecznia w 24 godzinach. (179-7-8) 
K lem en ty n a  C hojecka,

przy ulicy Szewskiej pod L . 209.

APTEKĘ
„pod Koroną"

przeniosłem do własnego domu L. 16 
Rynek główny, obok księgarni Ge­
bethnera i Spółki, naprzeciw wieży 
ratuszowej, o czem mam zaszczyt 
Szanowną Publiczność zawiadomić.

(323-6 io) Jozef TraiiczjM i.

Sfycznk 1880

8"|. na walutę austryacką losowane w 18 la t 
H »  ,, «„ w 3« lat.

km f  *|M Listy dłużne « w 80 lat.
Listy te si Mjwtóiwsse io lokowania kapitałów ^

Zakład Kredytowy w m yi §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych Interesów bmnkowyeb lub jęlełdowycfi. 
a zakres Jeg?o działania offrsnlcxony Jest wylą- 
eznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie
pupilarnem opartych.
Bezpieczeństwo to papilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta 
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zal cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.

1. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze

H O W E  T A R T A K I ,  prijwilej T e l U c h l b a

C '
Ś w ie ż o  w y u l y  nsstęmniące 

naukowe rozprawki: [396-1-]
Prof. De. Smith: We stillt m»n 

sofort das Arsfallen der Hasre? 20 f.
Dr. Gnmra Siablkftder, na- 

tnrgemasse Anleitung zur Besaiti- 
ging von SohwSche bei Frauen und MSnner. 20 f.

Klnathmungen von benzrSisurem Nation fUr 
Lungen- und Keblkopfleidende nach Prof. Dr. von 
Rckitin.ky nnd Dr. Sohlil er. 20 f.

Prof. Wilna’a zerłheiUnde Krauterapparate.
Der Zersiorer dei Gichtpilzes und rhenmatisaher 
Ablsgrernnsen. 20 f.

Sanlttttsrath Prof. Weddeiilmvp’z Aw-.Ken - Uunehappaiaie, nebst FMlong zur I łatwo nrzeneśne, pięrne cięcie, 507, oszizędzemt, 
Heilung der Ausrenentitindnng und der eiłrinn 'ilf. *0'/, maiejŝ  ol?id, tskie tatnirj da 
Abs n ersnge a des Augenlidrsndes. Proupekt 20 f. 13 m/m grubości. Proo# tegj dostarcza wbs* kich ga- 8 8 - ltuntów msobm do obrabiania drzewa. (148-6 6)

I n i y n l e r  R .  T e l s c h i b ,
I fabryka machin to Wiedniu, 111. Apottelg itse Nr. 32, 

Obszerny illustrowauy opis darnie.

Z» nadtsłaniem 20 fen. w markach pocztowych 
opłżtnie przez Verlag der Union w Dreźnie.

P ia n in o  p a r y sk ie
n a ’o używane, na składzie u pani G a b r y e l s k i e j  I 
pr?,y ulicy Brackiej pod Nr. 157 złożone, jest d o  
sprzsodanl* z powodu wyjazdu. (257-3-3)]

R e a ln o ś ć
składająca się z wielkiego mieszkał- ^  ^ ^   ̂ _  ....... ..................... ^
RegO domU, Stodoły, Stajni, chlewówJTi^aa ag darmo pięknie *yda>ie dziełko o kol

W yizedł mój bardzo obszerny pięknie illustrowany

główny spis iisloi
g o s p o d a r s k ic h ,  o g r o d o w y s h ,  jr .o layc lt  
i  l e ś n y c h ,  e e b a l e k  h w l e t o w y c h  1 t .  d

i roM jia  się na  żpdan.e o płatnie i  darmo.
D o każdego z&mówieina i  asion ogrodniczych

i przeszło 20 morgów dobrego orne-|tunse ogrcdo’eJ *a««»j%c*j 120 15}
go gruntu, w Brzostku przy gościńcu I un9' Gnrten' u n d  ^ eldbau
i wodzie położona, jest każdej chwili
z wolnej ręki do sprzedania pod ko­
rzystnymi warunkami. Takowa może | 
być użyta na różne fabryki tj. cukro­
wnię, krochmalnię, fabrykę cykoryi,! 
garbarnię itd. Bliższych szczegółów] 
udziela Michał Mieszków siei, handel! 
korzenny w Radomyślu przy Czarny.

[393 1-3]
—— —  mm him  im— — — ■— — —

Świeże ostryg!
z< 100 sztuk mir. 6-—, pooztowa paczka 50—60] 
s tuk mar. 4-—. islandik* rulada z ryb baryłk*
5 kilo mar. 3 50, rosyjskie koronne sar iynti ba- j 
r?łka 5 kilo mar. 3-— , kawior elbiański od nar. 
1-50-2  40 za fnnk, kasior uralski 3—4 m«r za 
funt. K-wa cd E.0 fen. — 1 mar. 30 fan. za fant 

Wszystkie ceny rozumieją się z opakowaniem za] 
zaliczką i pocztą ophtni*. (347 1-2)

A n g . S o l ia lz  W A l t o n a  w Hols tyń.

m  lajiepsie środd lecsnicie
do ust i zębów są: prawdziwa 

D r. Poppa woda anaterynowa do ust 
i Dr. Poppa pasta anaterynowa 

do zębów,
tudzież arom atyczno - lekarskie  

m ydło  ziołowe  
przyczyniłjąc« się do upiększenia cery i wypróbo­

wana przeciw wszelkim nieczyste śoiom cery. 
Wielmożny D r .  I .  O . P o p p ,  c. k nadworny 

dentysta w Wiedniu, Bognergasse 2. 
Upraszam o nadesłanie za zaliczką pocztową 4 

flłsfek Pańskiej uznanej leosniazsj wody anatery - 
nowej do UBt, 4 słoików pasty anaterynosrej do 
zębów, która zęby utrzymuje ozjsto i biało, tudsiei 
4 sztuk aromatyczoc-lekarskiago mydła ziołowego, 
które jest najlepszym środkiem do upiększenia ce­
ry OjBeksjąa najszybszego wykonania zamówienia, 
zootaię z szacunkiem B1. F r id r i c h ,

(224-1-3) król. pr. nadwor. fotograf w Pradze.
Pifiady moitih preparatów atrrymują w KSAEiO WIS- 
pp. W. Bedjk stptek, F. Sohierajiki aptek., A. Sie 
d ’ i apt., braasa Barncb, Górecki, W. Jahn, J. Za- 
p’s,£«kki, W. Fana, Stoakmsr apt, J. Trauszyś- 
ski aptek, „pod Koroną", Antoni Dylski aptek 
-pod Złotą Głową", OT. Kotajnv, róg ul. Braekiój 
dom K»c Jabłonowskiego i w PODGORZU p. 8ka- 
fcsSzki aptek.; seL W O W II pp. Mikolaieh apt., Z 
Kttcker, J. Pispei apt., J. Bower apt, C. Krzyża- 
now#M »p i, Nahlik 
MUkr handel gulani 
gid. ; w WIBLIOZGB

) WICACH pp. Ig. Broiig i Kurowski ap t j wBO-  
m  pp. F. BeiM apt, T p . Niedzielski;

NOWIE i

A genturet

ADOLF D. FEEiB, kniei nasion
w  B u d a p e s z c i e  ( w  W ę g r a e c h )  M a r ia  

V a le r la g a a s e ,  T lio n e tJ ic» f .

BłUCUSKI M U  BEDraW!
M r a l ż © w l ©

wydaje

LISTY ZASTAWNE
S Y I B T T  S W I E T Y C I

przez

I  Wyslaia WieroiszewsMep.
[wychodzą w 60-ciu arkuszach poszytami, 
każdy o 5-ciu arkuszach w 8-ce. W dro­
dze przedpłaty zeszyt 15 cnt. — 30 feni- 

jgów. Drugi zeszyt już wyszedł i jest do 
nabycia w Księgarniach i u autora. Plae 

[N. P. Maryi w Krakowie. (269-3-)

ć ł i o b a

B o n a  frmmtm
„est do umieszczenia zaraz. — Wiadomość 
w biurze A, D E M B O W SK IE J  przy ulicy 
S z p i t a l n e j  pod L. 393. (320-3-3)

Zarządca e lo io n icza j,
1st 35, Edrów ś silny, ż-nsty — poszntuje pondy 
od ś. Jana — posadi 20 Utnią praktykę, dobra 
ptlecenia, tn» s ę dokładnie na upawie r li, budo. 
wnktsie, cŁót e bydła i t. d, W zaniedbanych 
^ogpodf.rst*ień podej.ti> j» »ię najwyżej wykatane 
d oi>«4f oddać a od n*d»»vżki na pewne procent* 

nloż,-4 Aires: M. P . A. 9 0 . poczta 8 
c l n .  (276-4-5)

w średnim wieku, znająca się dobrze na 
prowadzeniu gospodarstwa wiejskiego, a 
w szczególności znająca się na gospodar 
stwie nabiałowem, znrjdzie natychmiast 

I umieszczenie. Bliższa Wiadomość pod lit 
Z . W ,  poczta O k o c i m .  (288-4-6)

Tran rybi Malf
prawdziwy

Ta M © r g © n
Iz przyjemnym smakiem, dostać można w 

i  aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
|ulicy F l o r y a ó s k i e j .  (3019-i9-

IŁ o n sta io itiy  W i s z n i e w s k i .

. . . . . . . . . . . . . .  , Potrzebują do interesów moich:
wyższ&ć wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl . .  .  h  ,  , Andrzei

w anem  aostał® , H tłfcow e g u ż ą  >r»ędew8«Łg«- g. ^ , cef około n65 rokn pełą-
klem  jak o  koucys n a  zabeapleccenle Łtetow Z a- J Jniewiadomej mi
staw nych w ohle* wjrpDsacsonych. | r /JW„ ir f  m etry k i ślnbncl ś p

listy  Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem-1 Eustachego Piegłowskiego z Maryą
sMego są do nabycia po kursie dziennym:

K r a ik o w i© :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we L w o w i e :  W Galicyjskim Banku Kredytowym,
T a r n o w i e : W  Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego., 
W a r s s a w f e :  w Banku handlowym,
W i e d n i u ;  W Lombard und Escompte-Bank, KSmtner-Strasse 10, ora\ 

Bank u. WećMergescMft der Niederósterreiebischea Eacom- 
pte GesellsChaft, Kartnerstrasse 9.

B e r l i n i e :  w Norddeutsche Grundcredit Bank,
O lo m i l lk c ia : u A. G. Lederer,
Bernie: w kantorze Laur. Herber,
B o x e n : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżój wymienio 
aych instytućyach. f44 24-)

Iks. Puzynianką około 1807 r. połą 
czonego w niewiadomej mi parafii.
Za dostarczenie mi tych dokumentów 

[przeznaczam 5© 2& łl\ W . a.
Ś n i a t y n k a  poczta D r o h o b y c z  

119 stycznia 1880 r. (312-3-3'
Stan isław  Piegłowski

*md

.

w

Ogrodnik
mi jwifdectwitói i podfjaat 
â reoii s»sioaiuii At 
woBŁdt zutz. Adr«s
lAi-nhów.

mł i j ,  żon*ty, mogą. 
cy się wysasaó d b:«. 

podejaiajsoy się pierwszy rok 
& upi ( bniaó ' g ód, p s akuj, 

‘ ’Ł  &  M - poite ro>tente 
(865 3-8)

B n l i ą i k l
czystej krwi S  35 Y C E  R «  
I K 1 E J  ( S c h w i t * e i
SI r  <i IB I i V i c ! l )  już do rozpło­
du zdatne, są do pozbycia w pań­
stwie Kozy. — Bliższej wiadomości 
udziela Zarząd państwa K o ż ^ ]  po­
czta Kozy, stacya kolejowa Pielsli 
Blułft. (3 7 3 -2 -3)

Para szorów wanych — jest do
nabycia.— Wiadomość u stróża przy ulicy
bgo J a n a  pod Nr. 308. [383-2-3]

Kamienica R ®
ulicy K a r m e l i c k i e j ,  na długość (M 
ulicy 30 sążni wybudowana, z 4ma balko­
nami, wolna od podatku na 23 lat, wraz 
ze stajnią murowaną na 12 koni i do 2ch 
morgów ogrodu obejmująca, z pięknym wi­
dokiem — jest zaraz do sprzedania. Wia­
domość u właściciela na miejscu. (281-3-8)

( ik ln d  trumien metalowych
w najteowszym goście i w wielkim wyborze znajduje się w  p®€w©ren| 
JOL FraHdHluuiów.

(3 1 1 2 ) i ^ n . c

Mfetótli wJr*r?ms

SIROP I PASTA UoW.f>MlZS»Kodeinie i Syttltami* toluUtń. 
hitn, srawiw ZsipeUniii Jdo) oddechowych, kokUi- V. siow*. mrmUitin *»• ju.■w Ebako-wi* w *pt«k. PP. Tr»ae*yńskleea 1 R*«rw..

w PoiBAWO a Ora Macsiewcza, 
ar Oau&wiowciOB u P. Gou^aowantago.

We Ł * o w i #  
obok Brygidek.

a p. Kąfik«t« Kwyż»now»kł«e(».
a so 2

YEBITABUE HQUEIJR BENEDICTINE 
Brevetee en. France e t  a  1’E traiiger.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden % najlepszych lik ie ró w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (6-5-)

Skład główny w* Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
jW Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach Da- 
„stępuiącycfc domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
,,bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
Krakowie  w cukierni p. Lipińskiego i w składzie 
pp. Hawełki i Moszyńskiego; w W iedniu  agencya 
główna u pp. J. G. Webie & Cie, Ł, Esslinggasse 8.

mmm&i
Z powodu większego zapasu

II funt s ło n in  j  32 cnt
Biorącym najmniej 10 funt. po 30 c.

1 funt sm a lc u  34 cnt.
w obydwóch handlach

Wittora Armółowicza
Itak przy ulicy Floryańskiej Nr. 368 
jjakoteż wprost kościoła N. P. Maryi 

„pod Murzynami". (369 3 3)

Fropinacya
w dobrach B r z e ź n i c a ,  w powiecie 
Wadowickim, będzie od 1 lipca 1880 
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  Z pra­
wem propinacyi połączone jest uży­
wanie 2 karczem, kawałka gruntu 
przewozu na Wiśle i placu pod bu 
dowę galarów. Oferty przyjmowane 
będą do dnia Igo kwietnia 1880 r. 
pod adresem: „ O b s z a r  d w o r s k i  
B r z e ź n i c y  R a d w a ń s k i e j ,  po­
czta B r z e ź n i c a " .  (326-2-3)

eaktartd.c tw- 
wsInmjąeSgo pmefs 
R A T W A R tfaih  
SIOM , Ĥ myfoidoa, 
Migrenom. — fca#fO- 
<5 ay *
iyod.«H( dla <łat#Mt.

OT Fiiryfcs, ni. Giammont 25; w Krako^e w »p«. 
.s ib  pp, Ti-saosjńiskisgo i B adyka; vfeL«o«>* « 
sp-teos p. Ersyźanowskiego. (7-55-)

GRILLOM

Haniel U n j  8. Haiti w Ifjeście
dostarcza pocztą za zaliczką ochm* i opla­
mię w  najlepszym gatunku za 

kilogram  netto:
najlep. kawę perłową po złr. 2*10, plan­
tacyjną kawę Ceylon po złr. 1*85, wybo­
rową kawę Mo> k<x po złr. T90, wielko- 
ziarnistą kawę Kuba po złr. 1'85, zieloną 
kawę Jawa po złr. 1'55 (Na żądanie gor­

sze gatunki znacznie taniej)* 
Wprost dowożona chińska 

herbata: 
cesarska Mślange po złr. 7'50, Souchonę 
najlepsza po złr. 5'90, Pecco kwiat po 
złr. 4-60, Congo najlepsza po złr. _ 3*30.

Zamówienia niżej 43/i kilo netto nie bę­
dą wykonane. Przy większych wysyłkach 
koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie za­
płata po odbiorze towaru. (3284-14-30)

Cos. król

l o l e j
uprayw.

Z m i a n a  l ę k a l i .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. Publiczność, że lokal sprzedaży mo­
jego bazaru przeniosłem  z ulicy św 
Jana DO 8UH1E111C Mr. II n a  
przeciw Jkościoła 11. P. Maryl. 
Ponieważ czynsz z lokalu znacznie tanu j 
wynosi niż dawniej, przeto mogę też za 
kupującej u mnie Szan Publiczności jesz­
cze tańsze ceny podać, aniżeli poprzednio.

Polecam się zatem dalszym łaskawym: 
względom. (363-5-15)

B. &6&igsbsrpr,
bazar wiedeński w  Sukiennicach

Put ?s io ppstwa
nawet najtrudniejsze i zastarzałe wypadki 
Uczy pewnie, jedynie i  wyłącznie mój uzna- 
Dy środek z wiedzą lub bez wiedzy cierpią­
cego. Pan Piotr L. w Sch&chtholm (Szlezw. 
Holszt.) pisze 14 listopada 1879 r : Przed 
mniej więcej 3 laty otrzymaliśmy Pański 
śroaek przeciw pociągowi do pijaństwa, 
który teś natychmiast pomógł itd. Celem 
uzyskania tego doskonałego środka należy 
się udać z zaufaniem do podpisanego. 
R e i n h o l d  l i t l z l a l f ,  fabrykant w D r e a n le  

[861-2 8]

A-t-’U.u:

Nr. 1052.

O b w i e s z c z e n i e .
(SM) W

apt. i  ł*. N ieozieun; w TAB- 
A. Wielogóriki i A. Tenozyn apt.;

BUCHT p. Majer;
to:

CHNI
£ pp. W. T. 

w BIAŁY p. Keler aptek.; 
vs KKNTACH p “  "
p. Winnicki apt,
aut. i Ig, Garan; w ŻYWCU pp. JUotka apl 
Biumsnthal apt.; w BEZESKU p. Januszek apt.; 
w RZBSZOWIE p. J. Schaitter i  Bpół.; w BUSKU 

E. Wyioczadski apt.; tudzież wwyioy aptekarze, 
audi® parfuraeryj i galanterfjne obwodu Krakow- 

fłaliori i Bukowiny.

pp. Filipek 
Klotka aptek, i

L

Z dniem 1% stycznia 2S2g, kalendarza 1880 roku wchodzi w życie nowa 
o b n iż o n a  taryfa speoyalna dla przewozu o w o c ó w  itr^cas
kow ycH , mosicin o le jn jc l i ,  w jro lb ów  m e lty c l i9 s łod si 
1 U łe lk ó ir  ^ lo d o w y cli od stacyi k o le i  żelaznej M ursk o-M i-  
jjow sM ej do U ro d ó w ; natomiast zaś znosi się z początkowo wymię 
nionym terminem równorodna taryfa z dnia stylu 1879 r.

Dalszych poszczególnych postanowień powziąć można z obwieszczeń ku 
temu celowi plakatowanych.

Wiedeń, dnia 24go Stycznia 1880 r.
G e n e r a l n a  H y r e l i c j a .

iDfJOH NW  BROWN*
>  P O M A D E

Dla utaścicieli więteych iir!
Handel masła w Lipsku chce celem otrzy­
mywania świeżego masła, sprowadzać ma­
sło wprost od właścicieli większych dóbr. 
Łaskawe oferty uprasza się adresować: 
F erdin an d Pelz in  L eipzig , Wie- 
senstrasse N r. 7. [338-2-3]

Dla konsumentów i sprzedających polecamy

kawę mokka w om otał
smaczną, paloną, funt po 50 fenigóv za za­
liczką. Gebr. Schultz, Altona 

(337-2-2) Kaffcecostcrei.

R o ślin n y  środek; odświewania 
i utrzymania włosów.

JEDYNIE PEWNY od umelHeb uaMiwia clrisb" 
jacych pierwiłstiów wolnv środek do IKZYWBO' 
CENIĄ PIERWOTNEJ BARWY NATURAL!® 
WŁOSÓW, na która dtiała ODŚWIEŻAJĄCO i » ' 

pobiega ich wypadaniu.
M ały słoik po 1 złr., duiy słoik po 2 złr- 

Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka 
„zum heiligen Leopold" w Wiednia, Stadt, 

Spiegelgasse. (97 12-12) 
Skład w KRAKOWIE u W. BEDYKA aptek-

©peracye g ie łd o w e
wykonjwa przjstę,mie dom t>». ko*? -LEITHA" 

w WIEDNIU, HEIDENSCHUSS 1,
Z w a k l M n  a) TYLK0 Mi5RA ;lś t M a W l m M  CZONET STRACIE (premia 

10 do 25 złr. zs 5CC0 sir 
efe>tów); b) m y  kona w 

c) prey XATR/ Y-
m i a n o w l . m !

GÓBę" p ÓJDĄ czy SPADNĄ;
MANIU w DEPOZYCIE, sż tfak-a z zyskiem, da­
dzą się sprzedać. KONSORCYJJNE interest (IYL- 
KO 10— 15 złr. BokrycI* z* 1000 złr. efektów), 

prowizja TYLliO 50 cnt 'R R  Przystępu*: 
u»knteazni*nie wszystkich ZAMÓWIEŃ Z PROWIN- 
OYI, tudzież wszelkich zamówień wchodapcyoh w 
INTEHE3 ZAMIANY.

t n l w e i s a l a y  h a l e n d a r z  w y l o i o w a ń  
z  z a j m a j ą c ą ,  h o r z y s t n ą  I o b s z e r n ą  
brozaiiT Ą  darmo i opłstme.___________(344-2 8)

H/e® t o ś lo
S Ise s  w a tr w y tc lw a n fa ,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież b iz  c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu; 
p e ł n i  j  n o w ój m e t o d y ,  doświadozonój 

w niezliczonych wypadkachaspławy rurf moczowAj,
tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo zs- 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(91 99 ) s z y b k o

mr Or. ffiarBnami, ̂
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seilergaste  11.
W yleczą także wyrzuty skórne, zweżenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  ĘpĘT" o s f a b i e n l e  *»?*” 
fe*e„ b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalani* 
k i ł ę  I w r z o d y  w s z e l k i e g o  rodz»* 
J « .  Listownie takież same ordynowanie. Naj' 
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła-

Czcionkami Drukami „CZASU0. Odpowiedzialny Rządca Drukami Józef Łakeciński.


